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SOBOTA, 11 LUTEGO 1995 R. 
Nr 30 (12561) wileński

W Czarami Borze —  iak na w ulkani?

Władze rejonowe muszą niezwłocznie 
podjąć ostateczną decyzję

Jcsacae raz a lf sprawdziło powiedzenie, U  gdzie aif 
zbierze dwóch Polaków, tam  powstają trzy różne partie. Tcd 
b ra k  je d n o m y ś ln o ś c i , zgody w icia j i i  n a m  złego 
pr^sporzyŁ I przysparza nadal. Konkretnie — w Czarnym 
Bona.

Czytelnicy pam ięfatfą pewnie, ile ■wagi poświęca lii  my 
w sierpni a-września CzarnoborsklcJ Szkole średniej w 
związku s  awaryjnym stanem  budynku. PltalMmy o pikie­
ta c h , k U n  u rz ą d z a l i  p rz ed  a a m o rz ą d e m  ra jo n a  
wileńskiego rodzica fą dąjąr , by polska szkoła pozoatała w 
Czarnym Borze. W tedy nawet nąj mniejszej mowy nie była 
o tym, by pol^c^rć szkolę polską z rosyjską z k tórą nie lak  
dawno rozdzielono zgodnie z lendenęją tworzenia szkody

U tewskfejaiaif oddzielimy. 1 bardzo ałaaznle. Bo n a  praktyce 
lo wyglądało lak: ponieważ Roąjanle nie znąją an i polskie 
go, an i litewskiego (przynąjm nkj w »«»■■ stopniu, na 
przykład, by prowadzić zebrania czy jak ą ś  pracę pozakla­
sową) wszystko byle po roayjaka. Do dziś zresztą w nie* 
których szkołach polsko-rosyjskich nadal takjeai.

W  środę redakcja otrzymała fax następującej treści:
W  związku z tym, ie dyrektorzy szkół n r  1 I n r  2 w 

Czainym Borze n ie znąjdąją wspólnego Języka w sprawie

rowstrrygiiHi la talstnlabigo mlfd^y szkołami konfliktu Rą. 
da szkoty n r  2 praal rozstrzygnąć ią kwcatif naatępująco: 
połączy* polską I rosyjską szkoły w Jedn* z Jedną admirał- 
atrasfe. Piamo podpisaii: E. Caemlak (prezes Rady) oraz jej 
członkowie: Ł  Szymczyk, KL Korwiel, Ż. Makarewicz, M. 
Koasc^yc, M. Buryiiaka, S. Jagiełło, A. 9wiacUewkzl J .J a r -  
cewicz, Z. Clnkowicz, Aasklellaniac. Pismo podpisało 11 
rodziców. Jest to  mniejszość, bo Rada składa się z 28 ceób. 
Powyższe pismo zostało skierowane do samorządu oraz Rady 
rejonu wileńskiego, Ministerstwa Oświaty i Nauki, Sejmu 
RL. Autorzy listu decyzję podjęli jednostronnie, bez porozu­
mienia się ze stroną rosyjską. Skontaktowałam się telefoni­
cznie z dyrektorem  rosyjskiej szkoły panem Iwanem 
Kałaginem. Powiedział:

—  Połączenie dwóch szkół oceniam jako krok wstecz. 
Przecież to  właśnie rodzice polskiej szkoły przed dwoma laty 
pisali do tych samych instancji, żądając podziału rzkoły i na 
ich żądanie szkołs została rozdzielona. My chcemy zostać na 
swoim miejscu, w swojej szkole.

Dyrektor polskiej szkoły Jan ina Lebrlkienfc
— Jesteśmy już tym wszystkim bardzo zmęczeni. Jeżeli

(Dokończenie na atr. 3)

Kontrowersje wokół ustmw o litewskim języku państwowym

Obawy krytyków są bezpodstawne
Uchwalona 31 stycznia ustawa o 

lite w sk im  jęz y k u  państw ow ym  
wywołuje spore kontrowersje  wśród 
niektórych litewskich Polaków. Pojawił 
się nawet glos, by prezydent jej nie 
podpisywał, gdyż jes t "atcdranokratyczT 
na". Jak  jednak zauważył poaeł A rtur 
Plokszto, au to r tego apelu —  redaktor 
naczelny "Kuriera Wileóaklego" Zbig­
niew Baloewicz— ocenia projekt doku­
mentu, nie zaś przepisy ustawy ostate­
cznie uchwalonej.
h Przeciwnicy litewskiej ustawy o 

języku państwowym obawiają się, że za­
w arte  w niej zapisy dotyczące po­
wszechnego obowiązywania języka lite­
wskiego w życiu publicznym Litwy 
ograniczą ich  praw o do  używania 
ję z y k a  p o la k ie g o  j a k o  jęz y k a  
mniejszości narodowej. W  ich opinii 
zawężają one też pole manewru usta­
w odaw ców  po d czas  o b ie c a n e j w 
niedługim czasie nowelizacji ustawy o 
mniejszościach narodowych, której ce­
lem ma być konkretyzacja i uściślenie 
obecnie istniejących "abstrakcyjnych”

zapisów. Ponadto krytycy dokumentu 
twierdzą, że jego zapisy są sprzeczne, 
bądz jednostronn ie  rozstrzygają na 
niekorzyść polskiej m nirjsmśri naro­
dowej" zapisy Traktatu  polsko-lite- 
wskiego oraz kwestie; które na jego 
podstawie mają być w pr^sz lośd  regu­
lowane dodatkowymi umowami

Obawy krytyków ustawy są —^zda­
niem zarówno strony litewskiej jak i 
Ambasadora R P w Wilnie — przesad­
n e  i bezpodstawne. Przewodniczący 
sejmowego Komitetu ds. Oświaty, Na­
uki i Kultury poaeł Broniua Genzelis 
podkreślił, że ustawa o  języku dotyczy 
tylko języka litewakiego. Reguluje 
używanie języka litewakiego, nadaje mu 
rangę urzędowego i bierze go pod 
ochronę prawną. Wyraźnie w niej za­
znaczono, że n ie  dotyczy języków 
mniejszości narodowych.

T ę ostatnią kwestię nadal reguluje 
(uchwalona w roku 1969 i znowelizo­
wana w roku 1990 oraz 1991) ustawa o 
mniejszościach narodowych, która — 
na co należy zwrócić uwagę —  mówi

m.iiL, i e  "w jednostkach administracyj­
no-terytorialnych, w których istnieje 
z w a rte  sk u p iak o  jak ie jk o lw iek  
mniejszości narodowej, obok języka 
państwowego (litewskiego) powinien 
być używany język mniejszości narodo- 
wej (lokalny)". Zgodnie z  tą ustawą 
również napisy informacyjne w tych 
miejscowościach "mogą być pisane 
obok języka litewskiego również w 
języku mniejszości narodowej (lokal­
nym)”.

W  tym miejscu należy zadać pyta­
nie, czy i w jakim stopniu ustawa ta jest 
w praktyce realizowana, faktem jest 
jednak, że ustawa iatnieje i prawo 
u żyw an ia jęz y k a  p o lsk ie g o  w 
określonych sytuacjach Polakom gwa­
rantuje.

N ależy też  p o d k re ś lić , że w 
przyjętej wersji ustawy o  języku lite­
wskim zrezygnowano z figurujących w 
p ro je k c ie  n iek o rzy stn y ch  dla 
mniejszości zspisów, które mówiły, że

(Dokończenie na sir. 3)

Litewski Bank 
Oszczędności

Zawiadamiamy LiOuvos tmipomasis baakas

Od 23 stycznia 1995 r. została otwarta i przystąpiła do obsługi klientów nowa FABIANI- 
SKA FILIA oddziału ialgiriskiego m. Wilna LBO.

Klienci będą tu mogli:

* otworzyć bieżące lub tarninowe konta w litach I walucie zagraniczna);
* zapłacić za mieszkanie I wnieść Inn* opłaty;
* przelać 1 pobrać pensję, emerytury lub Inne należności;
* kupić lub sprzedq£ walutę;
* zaprenumerować dzienniki.

O B S Ł U G A  K L IE N TÓ W  U P R Z E JM A  I SZYBKA!

Adraa: Oodvyćlu 17, YUnhia,
tai.: 47-©«-e5,35-24-38.

Czas otwarcia: todz. 11-19, obiad o godz. 14-15, w toboły— «odŁ 9-16, nieczynne — w niedzielę, poniedziałek.
(Zam. 164)

Dziś 
w numerze:

Str.2 --------------
M lnlater energetyki 
Łotwy pan Jurta O zoil na 
obalił plotki o tym, l i  
Łotwa Jaat przeciwna 
budowle terminalu na­
ftowego w Butlnge.

S tr .  3  ---------------
Brak Jednomyślności, 
zgody wiele Ju l nam 
złego przya porzył. I 
przyaparza nadal —  
konkretnie —  w Czar­
nym Borze.

Str. 4 --------------
W  parlamencie Biało* 
rual prezydent przycho­
dzi na obrady otoczony 
mnóatwem oaób w wy­
pchanych od wewnątrz 
marynarkach, przycho­
dzi z  taką liczną ochro­
ną |ak na uałany przee- 
tępcaml bazar.

Str. 5 --------------
Około 1 min nowych 
złotych przeznaczono w 
tym roku na doflnanao- 
wywanle w Polsce pra­
sy mniejszości narodo­
wych I etnicznych.

Str. 6 --------------
Tra n sp o rt zdrożał, a 
funkcjonuje gorzej. Wi­
docznie kolejna pod* 
wyżka nie zadowala kie­
rowców I sądzić należy, 
że za kilka mlealęcy 
znów podrożeje.

Str. 7 --------------
Bolszewików określał 
Jako wcielenie zła, Jako 
nadejście Antychrysta, 
a ewentualne zwycię­
stwo bolszewlzm u w 
całej Europie uważał za 
kres kultury chrześ­
cijańskiej.

Str. 8 --------------
C zte rn a stu  dzier­
żawców sławetnego Do­
mu P rasy otrzym sło 
ostrzeżenie  plętnss- 
tego dzierżawcy —  ko­
m ercyjne j Te le w izji 
Bałtyckiej.

Str. 10 -----------
Olana zaczęła płatać fi­
gle. W Paryżu kupiła 
kolekcję laleczek kary­
katuralnych wykplwają- 
cych księcia Karoia. 
Płaciła po 20 dolarów za 
lalkę.

Sentencja dnia
Bez narodów ludzkość byłaby 

martwą i oderwaną spekulscją 
umysłową, słowem bez treści, 
dźwiękiem bez znaczenie.

Radio 73.34/103.8 FM

STARE, ALE JARE
Niedziela 

godz. 10.30
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Prezydent spotkał a lf  z  uczestnikami ruchu oporu 
W  czwartek prezydent republiki Algirdas Brazauskas przyjął uczest 

ników  ruchu  op o ru  kaw ieńczyków Stasysa P an ce rn asa  i Juozasa  
PetraSkę, Jonasa Ć eponba z  Oilty I Petrasa Gataveckasa z  Poniewieża 
Jako  jedni z pierwszych w  1944 r. poszli oni d o  partyzantki, z  b ro n ią -  
reku walczyli z  okupantem .

Guście prezydenta ubolewali, że w śród społeczeństwa prawie nie 
zauważone zostało 50-lecie rozpoczęcia ruchu oporu  n a  Litwie, oficjalnie 
nie było naświetlone. T ę  datę Jesienią ub . roku  obchodzili tylko sam i 
członkowie ruchu.

Ust do Busha w  sprawie Czeczenii 
P o se ł, p rzew odniczący  R a d y  K oordynacy jnej g ru p  łączności 

m iędzyparlam entarnej Estonii, Łotwy i Litwy z  Czeczenią Algirdas E n- 
d rlu k a itis  w ś ro d ę  p rz e k a z a ł m e m o ra n d u m  o  p ra w ac h  n a ro d u  
czeczeńskiego, historyczny ak t prawny o raz  list d o  byłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych G eorge Busha, w  nadziei, że  dopom oże “w 
rozstrzygnięciu prob lem u  n aro d u  czeczeńskiego w  aspekcie praw a 
międzynarodowego, wzniosłych zasad moralnych”..

Hotelarze u premiera 
P rem ier AdoUas Śieźevići us spotkał się w  czw artek z  kierow nictwem  

zjednoczenia hoteli Litwy, właścicielami i dyrektoram i dużych hoteli 
litewskich.

W łaściciele ho teli proponow ali up raw om ocnienie turystyki o raz  
usług hotelowych jak o  priorytetow ej gałęzi gospodarki R epubliki L ite­
wskiej, prosili o  ulgi podatkow e dla hoteli.

Retrospektywa filmów V. Źalakevl£lusa w  Mińsku 
Jak poinformowała Ambasada Białoruska na Litwie, z jej inicjatywy 

mińsldm kinie "Vilnius" w dniach 12-16 lutego odbędzie się pokaz 5 
filmów Vytautasa Żalakevićiusa.

Jako pierwszy zostanie zaprezentowany film 'N ik t nie chciał 
umierać".

Pierwsi pacjenci w  Szpitalu Sapleżyńskim 
W  czwartek w Szpitalu Sapleżyńskim po remoncie umieszczono 

pierwszych 9 pacjentów. Szpital Uczy 22 łóżka.
Komisja specjalistów Ministerstwa Zdrowia, która zakończyła pracę 

rem ontow anym  S z p ita lu  S apleżyńskim  2  ty g o d n ie  tem u  
zaproponowała kontynuację remontu tego ośrodka leczniczego dla kom' 
batantów, założenie oddziału opieki lekanldej dla osób poszkodowanych 
wskutek różnych agresji.

Republikańskie Centrum Higieny zmieniło nazwy 
Republikańskie Centrum Higieny zmieniło nazwę i obecnie brzmi 

o no— Państwowe Centrum Zdrowia Społecznego.

Powrót z  wyprawy na Kilimandżaro 
Z  wyprawy na najwyższy szczyt Afryki —  Kilimandżaro (5895 m ) 

powrócił podróżnik i alpinista VladasVitkauskas wraz z grupą kolegów.

Walne zebranie sędziów 
Wczoraj w Wilnie rozpoczęło się pierwsze walne zebranie sędziów. 

Przewodniczący Sądu Najwyższego Pranas Kuris, któty je  otworzył 
powiedział, że przybyło na nie 300 sędziów z 374 z sądów wszystkich 
czterech szczebli. Uczestników zebrania powitał prezydent Algirdas Bra­
zauskas.

Wybrano członków rady sędziów, sąd honorowy sędziów i jego prze­
wodniczącego. Mają też być omówione niektóre inne kwestie.

Koto ratunkowe dla 'LKPollInter T V  
Mianowany przez sąd administrator "LitPoliinter” ZSA E. Kulikau- 

skas spotkał się z prezydentem Konfederacji Przemysłowców B. Luby- 
sem i poprosiło pomoc w spłaceniu długu "LitPoliinter TV” dla Centrum 
RTV. Jeżeli się nie uda zebrać należnej sumy, to  po 8  marca zamierza 
™  powrócić do U SA

Sam prezydent Konfederacji Przemysłowców na sprawę patrzy scep­
tycznie. B. Lubys ostateczną odpowiedź E . Kulikausłcasowi obiecał dać 
w następnym tygodniu.

Czy kolejne referendum?
Według nieoficjalnych danych w Sejmie dowiedziano się, że frakcja 

DPPL rozważa możliwość przeprowadzenia wraz z wyborami dp rad 
samorządów 25 marca referendum w sprawie zmiany art. 47 Konstytu­
cji.. zakazującego sprzedaży ziemi cudzoziemcom.

Starosta sejmowej frakcji DPPL G. Kirkilas poproszony o  skomen­
towanie informacji na ten temat powiedział, że omawia się projekt 
ustawy, nie zaś uchwały w sprawie referendum. Jeśli się nie da uzyskać 
nwzbędnejWłości głosów (w Sejmie potrzebne są głosy 95 posłów), roz­
patrzona też będzie możliwość referendum. "Gdyby wszystkie frakcje 
postępowały rzeczowo, odpowiednio reagując na wszystko, nie byłoby 
potrzebne żadne referendum".

Zatonę! statek przedsiębiorstwa "Jura"
. ® lute*° 8  *ybrzeży Danii w pobliżu wyspy Falstier, 10,5 mil od

"Jurbarkas" państwowego przedsiębiorstwa fioły 
“ orskiej Jflra , holowany na złom do portu Bilbao (Hiszpania) przez 

° P ° dobDym "Aukśtaitija". Jak p ^ S k a S  
’IQ? "  Żydrfln“  Naujokas, statek zatoną! na 

18 “ etrów, nad wodą wystaje tylko trzecia część. Straty 
«aeuje się na 60 tys. USD. "Jurbarkas" pozostanie na dnie, Ż. Naujołcas 
uważa, ze nie warto go wydobywać.

Ns podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy i Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Dla specjalistów rolnictwa 
I ludzi Interesu

"AgroBałt - 95”
25-28 kwietnia br. 
ponownie zawita do Wilna

WcBor^j w  ho telu  "L ietura" odbyła a lf  konferen­
c ja  prasow a pośw ięcona m iędzynarodow ej wyspe­
cjalizow anej wystaw ia produkc ji ro ln ej, przem ysłu 
spożywczego I opakow ań "A groBałt - 95".

J a k  zaznaczył D ie trich  T uengerthai, d y rek to r 
n i e m i e c k ie g o  I n s t y t u t u  N a r o d o w e j  I 
M iędzynarodow ej G ospodark i M ięsnej i'Spożywczej 
z  H eidelbergu  —  głównego o rg a n iz a to ra  te j ekspozy­
c ji —  będzie to  Ju ż  czw arta tego  ro d zaju  wystawa w 
W iln ie  pośw ięcona repub likom  bałtyckim  i s ą s ia ­
dującym  z n im i B ia ło rusi 1 R osji.

D o ekspozycji "AgroBałt-95" zgłosiło się 130 firm 
z 15 państw. Prócz tradycyjnych już uczestników wy­
stawy Litwy, Łotwy, Estonii, Polski, Anglii, Danii i 
Niemiec wezmą udział firmy z Węgier, Włoch i Finlan­
dii. Najważniejsze jest to, że Wspólnota Europejska, 
poprzez dyrekcję generalną również zgłosiła po raz 
pierwszy swój udz ia ł w wystawie. Poszerzy to  
w sp ó łp racę  m iędzy rep u b lik am i bałtyckim i a 
państwami Europy, który przyczyni się do określenia 
trwałego miejsca republik bałtyckich w europejskim 
domu.

Organizatorzy wystawy na ulgowych warunkach 
udostępnią 300-500 m lew. ekspozycji dla republik 
bałtyckich, zachęcając je  do aktywnego udziału i wy­
eksponowania swej produkcji rolnej, bo współpraca 
republik bałtyckich z Europą musi ty ć  dwustronna, a 
zatem nie tylko z Europy towary mają trafiać na rynek 
bałtycki, lecz też odwrotnie.

Swoistą Innowacją wystawy będzie też wyróżnienie 
najlepszych eksponatów, zmierzające do polepszenia 
jakości wytwarzanych artykułów spożywczych. Meda­
lami wystawy zostaną wyróżnione najlepsze wyroby 
garmażeryjne, sety, a nawet, jak zaznaczył mówca, 
"najdorodniejsze bukaty czy też lochy".

Dietrich Tuengerthai jednocześnie wyraził zanie­
pokojenie, że wprowadzony ostatnio tryb uzyskania 
wiz wjazdowych do Litwy może ujemnie rzutować na 
przebieg wystawy. Bo nie każdy, kto przyjedzie do 
Kłajpedy i będzie odesłany ponownie do Bonn, by 
otrzym ać tam  wizę wjazdową, zechce ponownie 
przyjechać. Albo jak mogą trafić do Wilna Holendrzy, 
którzy nie m ają u  siebie żadnego przedstawicielstwa 
Litwy, a  zatem  i możności uzyskania wizy— mówił.—  
Nie chcę tu  dużo krytykować i pouczać, ale Litwa, 
która potrzebuje inwestycji, nie powinna w ten sposób 
się ograniczać.

Kierownik Departam entu Kontaktów z  Zagranicą 
M inisterstw a R olnictw a Litwy p. V arkulevićius 
zaznaczył, że  przeznaczony obok "Litexpo" 2-hektaro- 
wy obszar umożliwi wyeksponowanie sprzętu technicz­
nego w  toku jego działania. Podkreślił on też, że Litwa 
po raz pierwszy na wystawie pokaże też swe wierz­
chowce, co Interesuje wielu zagranicznych amatorów 
koni

Bez wątpienia "A g ro B ałt— 95", k tó ra  po trw a od 
25  do  28  kw ietn ia  br. w Wilnie w  "Litexpo" zgromadzi 
wielu specjalistów rolnictwa i ludzi interesu.

D anuta DANOWSKA

Spółki rolne i inwestycje
W  M in is te rs tw ie  R oln ic tw a w  p ią tek  Z jednocze­

n ie  S p ó łe k  R o lnych  rozpoczęło cykl strefow ych kon­
ferencji n a  te m a t "Spółki ro ln e  I inwestycje".

J a k  pow iedział d y re k to r  gen era ln y  Z jednoczenia 
S pó łek  R olnych  Je ro n im a s  K rau je lis , zam ie rza s ię  
p rzeprow adzić 6  strefow ych o ra z  k ilk a  specja listycz­
n y c h  k o n f e r e n c j i  ( o s o b n o  d l a  s a d o w n ik ó w , 
założycieli rolniczych ośrodków  handlow ych i in.).

W  pierw szej konfe renc ji uczestniczyli p rzedsta-

Konferencja przedstawicieli 
spółek rolnych Wlleńszczyzny

w idela spółek  rolnych strefy wileńskiej 
je d n o c z e n ia , prezydium  te j społecznej 
rolników, pracownicy wydziałów rolnych b S S i  
nych rejonów , specjaliści a łu lb  Im nen lH -y**^  

Program  działalności spółek ro W T H  
bieżący przewiduje pomoc członkom tegoi?*  i« 
nia w kształtowaniu kierunków 1 zakresu 
źródeł środków, poszukiwanie inwestorów 
za granicą, a także pomoc w szkoleniu 
specjalistów.

W  toku dyskusji zaakcentowano, fe m , 
nigdy potrzebują inwestycji

Obliczono, iż obecnie dla założenia 5-hek, 
go gospodarstwa, zaczynającego od 0 p o t ro ia ^  
tys. Lt do 1 m in232tys Lt kapitału. P ro g o o ^W  
również perspektywiczne spółki rolne 
utrzymają bez inwestycji. Chodzi o  to, że 
ulega zużyciu 1 powinien być odnawiany.IW ™  
przestrzeni 5 lat wiele silniejszych spółek nfenS* 
nic lepszego nie kupiło, gdyż nie miało a  
znacznie pozostało w tyle w sferze technoiogj ̂

Kierownicy naukowych instytutów rolnica-, 
R im antas D apkus, Jonas Jatkauskai 
Kućinskas poradzili, w jakie gałęzie, t e r J  
spółki rolne mogłyby zainwestować środkLjJuJJ 
nowe rodzaje przedsiębiorczości 1 prace tstóJJ 
sięgnąć.

Na konferencji podkreślono znaczenie obaj, 
znesu I projektów inwestycyjnych, bez k tó re j^  
nie udziela pożyczek. Wiadomo, że spółkom m*. 
bądź gospodarzom nie jest łatwo przedstawię h J?  
rom ciekawe projekty, ale takie możliwofci isifo 
należy je wykorzystać.

Talde rozmowy na temat inwestycji obecna* 
zimą rolnicy mają więcej czasu, dla wielu dopooj* 
formowaniu żywotnych struktur na przyszło#-?, 
równo spółek rolnych, jak i spółdzielni bqdź m j 
darstw indywidualnych. ”

I Spotkanie ministrów enem 
państw bałtyckich, Blamq 

-  oraz obwodu kaliningradzkiej

O  zaopatrzeniu 
energetycznym regionu

W czorąj w siedzibie państwowego prua* 
biorstwa ”Uetuvos diijus" odbyło się spotkukb 
rownictwa systemów energetycznych Estonii, ta j  
Litwy, Białorusi oraz obwodu kaliningnuizldc{oiU 
ąjL

Jak zaznaczył na konferencji prasowej mina 
Energetyki Litwy Algimantas StasiOkynas nadsedp 
c™ , by wspólnie rozwiązywać kwestię zaopei/na 
energetycznego całego regionu, bowiem oMefcji 
wznoszono mimo wszystko dla jednej calcśd lat* 
przyznajmy, jedyna elektrownia atomowawtymrtf> 
nie nie działa na pełną moc, tymczasem gtód ewa 
odczuwają sąsiednia Białoruś, obwód kslininjffl#: 
Od dwóch lat litewscy energetycy nie dostarczają^ 

Właśnie obecne spotkanie ministrów enoj*!*- 
Litwy, Łotwy, Estonii, Białorusi i generalnegodynfc 
ra spółki akcyjnej "Jantar Energo" z Kallnfiign* 
opracowało kierunki zapewnienia rynku ztytudlsp  ̂
dukcji Ignalińskiej Elektrowni Jądrowej, podzfcmif 
magazynów gazu Łotwy, kopalń łupku w Em 
artykułów ropopochodnych z M ożejet

ja k  zrozumieliśmy z konferencji, strona tw* 
będzie się troszczyła bardziej o ciystrybugęPJf 
płynnych, Łotwa — gazu, Estonia — ciett/y^^ 
Minister energetyki Łotwy Juris OzolinJ obaB p® 
jakoby Łotwa jest przeciwna budowie terminal ̂  
wego w Butingć. a

' —  Taki obiekt, jak  w Wcntspilsie flk 
konkurentem, ale będzie gwarantem, i w  
stabilnie będą zaopatrywane w paliwa— P0**1? ,  

Spotkanie takie odbyto się po raz ,
pewnością nie ostatni Już zapowiedziano a W T  
Tallinnie, na którym podejmie się 
decyzje co do współpracy energetyków

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank UlewM  od 13 lutego 1006 r. ustala następującą relację tta  do walut obcych

zajadu KJrgiafcla aoaiy

AwglataMa funty i W togl

100 Mrów Mtoaldoli 
100 Japofafctelt Janów 
Kiiiid|i|i Mi i t ś ty

Walutą podafwowj Jaat USO.Uty

0.2240 
0*040 
2.9770 
&S732 
a 0024 
0c0407 
a  1272 
01440 
00040 
4.0300 
00200 
UNO 
0J472 
4.0430

a 3704 
00370 
7.3304 
1.0232 
00132

Z 3300 
0.7800 
0.0004 
3.0050 
2.7827 
010404 
0.8370 
0.0072 
0.7*44
a  1000 
£5008 
2.0101 
i Sty bontd

wymlanlają wadiug zatwfardzonago oflcjalnago kurtu —  0,2S U30 za 1 li. pobiara|ąc nia wtftaza od 
uatałonago praaz Bank UlawaM wynagradzania a  oparacja wymiany. P o m W i waluty banłd skupują 
I oprzadają wadtug can ustalonych praaz sama ban«.

Wczoraj 
w Narodowy®

B a n k u  P o l s l d ^

s k u p J J ^

100 franków 
francuskich 45J» C'6

lOOmardc
niemieckich W #  * \

100 dolarów 
amerykańskich

| 
| 

\
\

 

i 
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i
\

100 funtów 
brytyjskich
100 franków



.,,jze rejonowe muszą niezwłocznie 
podjąć ostateczną decyzję-

ła iinN n  nmiMłwnla no »—- •*- ■

r 5 > .

podporządkuj? Się lu źd ^  de- 
ę ^ , C » y * B o i Ą i 3 y »

__ szkoły polskiej z rosyjską

■ ^ d ą  <«■ dz*ec*‘ P°  d™*-iC’ je? J ^' l* ^ a £ p o b k »  fili* rofltfsko-pobkiej
 X.hu In riil7/1 IcłODOtÓW Z

■Sggi | g | M M  
** ^ K ^ u w ł o b y  to dużo Uopo.6w z 
| 0 i o t  bv ci sami nauczyacle mogli 
S ^ s | | | s | j  midno jest pracować, gdy 

g i i 1 — • ,danie i «m i nie wiedzą, czego
10 relikt przeszłości. Dlaczego 

«“ &  całkowicie odrębne 
i * ® ? ! f c Ł  W potł=»ntJ szkole znów tak 

ĘgfflSfi 7rmma*ht niemal ze wszystkiego, co 
Motywagę, iż szko* 

^  JjTbodyrektorzy nie mogą się pogodzić, 
> ^ T n b ta i  Obaj dyrektorzy nie mają żadnych 

i Z Z Z l  Obojgu Chodzi wyłącznie o  dobro 
jT S o « k  Rady Szkolnej wtem, ze me byk.

żadnego posiedzenia na ten temat, inni członkowie Rady
również nic o  tej decyzji nie wiedzą. Rodzice zwracają sie do
mnie z prośbą, by zrobić walne zebranie i wysłuchać ich
opinii. Bo przecież, po to, by reorganizować szkołę, potrzeb­
na jest zgoda co najmniej dwóch trzecich rodziców. Czy ci 
panowie, którzy zainicjowali tę akcję łączenia, wnie*U tyle 
fermentu, zburzyli spokój szkoły, nie rozumieją, że robią to 
ze szkodą dla własnych dzieci? Mamy pretensję do władz 
rejonowych, iż tak długo ta sprawa się ciągnie.

Niestety, nie udało mi się skontaktować z kierowniczką 
wydziału oświaty re jonu  wileńskiego panią Dangoole 
Sablent, ponieważ w tych dniach odbywała się narada w 
Ministerstwie Oświaty i Nauki.

Przed kilku dniami, spotykałam się z naczelnikiem rejo­
nu panem Janem  S lnk ldm  (wywiad z nim opubL 8 lutego 
br.) i jego zdanie na ten tem at przedstawiłam. Pan Sinidd
przyrzekł, że w połowie lutego jedna ze szkół już się przepro­
wadzi do wyremontowanego budynku w Wołczunach. Wie- 
rżymy, że to  nastąpi, o czym poinformujemy naszych Czytel­
ników.

Łucja BRZOZOWSKA

Obawy krytyków są bezpodstawne
(Dobńcztnkttslr.l.)

„igjtowrfd pisze się w języku 
| |  (był toutykuł 14 w jednej z 

^projektu), 
p a li  B f| ingerowałby w języki 
S l p i  mógłby być podstawą do 
tarencji w języki mniejszości, 
liólby problemy, czy w prasie 
gSj^jgng można pisać Wilno czy 
Bk p^Vilnius*—powiedział am- 
ł ôrJan Widacki. "Rezygnacja z te- 
papso, będąca efektem starań szefa 
afaji ZPL poda Zbigniewa Simieno- 

■wa, jego rozmów z frakcją LDPP

(rządzącej Litewskie;) Demokratyczne 
P artii P racy) je s t  bardzo  is to tn a . 
Również Ambasada R P bardzo inten­
sywnie się tą kwestią interesowała".

Zdaniem ambasadora, późniejsze 
poprawki do ustawy zgłaszane przez 
posłów ZPL, które zostały odrzucone, 
dotyczyły kwestii drugorzędnych i  z 
uwagi na wykreślenie wspomnianego 
zapbu i dodania artykułu pierwszego 
n ie  m iały  w ięk sz eg o  z n a c z e n ia . 
Dotyczyły spraw  szczegółowych, o 
k tó ry c h  je s t  m ow a w u s ta w ie  o 
mniejszościach narodowych.

P rz y ję c ie  u staw y  o  ję z y k u

państwowym nie oznacza, że przestała 
obowiązywać ustawa o mniejszościach 
n a ro d o w y c h  czy  te ż  d o ty cz ące  
mniejszości narodowych zapisy trakta­
tu polsko-litewskiego lub innych umów 
i konwencji międzynarodowych. W  tra­
ktacie zaś jest wyraźnie zapisane, że 
przedstawiciele mniejszości polskiej na 
Litwie mają prawo do "swobodnego 
posługiwania się językiem mniejszości 
narodowej w życiu prywatnym i publi­
cznie”.

Anna KURKUS, 
kor. PAP w Mnie

Też bym chciał być optymistą
Dobrze, i* kor. PAP w Wilnie wreszcie podjęła się 

Pjjf oerszego poinformowania społeczeństw a pol- 
*■8° o bardzo aktualnej sprawie, która napraw dę nur- 

tnie niekłóiych, jak pisze Autorka, Polaków na 
r *  Również glos, by prezydent riie podpisał ustawy o  
^fapafotwowy m, wcale nie jest jedyny, bo, o  ile mi 
L  1 1 1 1 1  P ^ b ą  do prezydenta już po  przyjęciu 

posłowie frakcji ZPL Ale nie 
I wwnlkarka napisać o tym, czego nie wie. I tu  nie 
| | | M  I I  żadnych pretensji.
L §§Jl wtonrtast, kiedy dziennikarz, dyplomata 
lljj. J  1 | |  nie potrafią dostrzec tego, co 
Hub Ŵ 0Czne- Tak jwrt z oceną przyjętej ustawy 
ihbch, zdan,em j«j zwolenników (a
♦tnu n ^ . ^ . 2 *tore8P°ndencji mamy również po 
jsojt **** ^kiem dobra. Co prawda, budzi 
pćijtógj. 2a**rzei®nle podana w korespondencji ar- 

ustawy> p ° w °lute  s >ę> 
autorytet, na opinię pizewodniczącego 

łanimi f̂letu ds. Oświaty, Nauki i Kultury posła 
-n io jL ^ 6^  ̂ w'er^z'- *e ustawa nie dotyczy 

narod°wych. Jako prawnik mam 
Bować samą ustawę, a nie wypowio- 

, U8taw*°° języku państwowym mówi się 
P  ̂ owaiju U**awa*a nie reguluje języka nleoficjal- 
fT ^So o b c l ^ ^  Litwy Oedynym językiem 
C*d|itwzi§4 ^ na ^ tw,e Jest litewski) oraz 
PJĴ ych do 2 | S i l i  faligljnych, jak też osób 

nie narodowych. Ustawa o języku 
Ifzyka I?2̂ aw'S iadnych furtek do stosowa- 

j^*rnni«|«z0ici^W**l‘e®° r̂ wnież jako oficjalnego 
J * !^ 0**mise^OdOWê  nawet w miejscowościach 
 ̂ Autorko jlY^anla, na co zezwala krytykowana 

oia. °̂ ?®ch n rozrn6wców aktualna ustawa o 
^ ^ y c h ,  która niebawem będzie 

^ erunku? — oto zasadnicze
nie może odpowiedzieć nawet

sam poseł Genzells. Ody by w korzystnym dla mniejszości 
narodow ych kierunku poszła  ta  nowelizacja, to 
należałoby wówczas jednocześnie znowelizować dopie­
ro co przyjętą ustawę o języku państwowym, bowiem 
ustawy nie mogą kolidować ze sobą. Czyżby obecny 

. Sejm RL zaczął korygować ustawę, która jeszcze nie 
weszła w życie? A więc, jak długo będzie obowiązywała 
aktualna ustawa o mniejszościach narodowych?

Co dotyczy Traktatu litewsko-polskiego, to w rzeczy 
samej jego art 14 m. in. głosi, ii  mniejszości narodowe 
mają prawo do swobodnego posługiwania się językiem, 
mniejszości narodowej w życiu prywatnym I publicznie. 
Ale czy oznacza to, że można tym językiem oficjalnie 
posługiwać eię w urzędzie, jak to przewiduje aktualna 
ustawa o mniejszościach narodowych? Ustawa o języku 
państwowym tego nie dopuszcza. Zresztą również art 15 
Traktatu głoai, że Strony rozweżą dopuszczenie używania 
języków mniejszości narodowych przed swymi urzędami, 
szczególnie zaś w tych jednostkach administracyjno-te­
rytorialnych, w których dużą część ludności stanowią 
mniejezości narodowe. Na razie o takich rozważaniach 
nie słyszałem.

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. Dobrze jest, że 
politycy, dyplomaci oraz dziennikarze trzymają ze sobą 
sztamę, wspólnie bronią racji, które Im wydają się 
słuszne. Należy jednak pamiętać, że politycy elę zmie­
niają, przyjezdni' dyplomaci oraz dziennikarze wcześniej 
czy później powrócą do ewego kraju, zaś Polacy litewscy, 
których przyjęte przez Sejm RL ustawy w sposób żywotny 
dotyczą, tu pozostaną. Toteż oni, jako lojalni obywatele 
państwa, mają przede wszystkim prawo oceniać ustawy 
i polityków, którzy je podejmują. A w którym kierunku 
zmieni eię ustawa o mniejszościach narodowych, nlebe- 
wem się przekonamy l do tego tematu chyba nieraz 
wrócimy.

Zbigniew BALCEWICZ

uŁwojsknwy Wielkiej Brytanii
. 'ecuje pomagać dla litewskiego wojska

y d® moich piątek uczestniczących w ceremonii 
akredytacji kierowników ministerstwa 
oraz dowódców Wojska Litewskiego 
N. Lang poinformował, że będzie 
rezydował w Rydze, a Litwę zamierza 
odwiedzać co miesiąc.

Urodzony w 1944 roku płk Itn N.
Lang przed nominacją do naszego kra­
ju w brytyjskim resorcie obrony był od-

i H  do moich

e g s a ą s s

i ^ ^ S s s E

powiedzialny za przygotowanie perso­
nelu sił zbrojnych dla Anglii Wschod­
niej.

Jest to drugi stlache wojskowy te­
go kraju na Litwę, Łotwę i Estonię. 
Poprzednikiem N. Langa był płk Itn 
Janis Kazodnas, który od 1 grudnia ub. 
roku kieruje sztabem generalnym Woj­
ska Łotewskiego.

Każdy pozostał
Ojcowie i dzieci

przy własnym zdaniu
ni* n h  triko cdonkowU

K  prm btaw ickfe Ak^femlckkfo Klubu W16c*tt4w
W u ‘ 6^ * c k . Z H P  n .  U h * . ,  b j ł  . U ^ ,  

uctnkrn .kkp , ze w lw ^klch. P n.dm k.U m  djE ta^ l m lrtr
wileński^ I mołllwoW ich O p S k m lc h

mówiono dużo, o Ich rozwiązaniu niewiele.
gtOwnym problemem „ur-

lu jągm  m lotoez polską na Utwie powinien być problem wyższej uczelni, na 
, “ ctlo^ anie toŻMmotó narodowej i wypełnienie oasu  wolnego jakakol- 

wiek działalnością. Młodzież zai uważa, że jednym z głównych problemńw je»t brak 
zaufania do m q ze strony osób starszych, zrozumienia wzajemnego, nie jest obce 
jej zachowanie tożsamości narodow ą, niepokój o wartości moralne. Brak 
pieniędzy to również poważny problem, z którym się boryka młodzież dzisiejsza.

Może to były przysłowiowe pierwsze koty, ale mimo dość ostrej dyskusji nie 
doszło do porozumienia pomiędzy starszym i młodszym pokoleniem. Problem 
ojców i dzieci aktualny jest od wieków.

Jolanta MAS1AN

Wypadki i wpadki

Służba informacyjna MSW podąje, że 9 lutego br. w republice dokonano 182 
przestępstw, w tym było: l  zabójstwo, 1 zgwałcenie, 1 oszustwo, 3 obrażenia ciata, 
14 wypadków złośliwego chuligaństwa, 10 rabunków, 137 kradzieży, w tym 12 
pojazdów. Wydarzyło się 15 awarii ruchu drogowego 13 pożary. Ofiar nie było. 
Znaleziono zwłoki 4 denatów. Poszulnąje się 18 zaginionych osób. Zatrzymano 
62 osoby podejrzane o popełnienie przestępstw.

Kradzieże z  mieszkań 
i garaży

* 9 lutego br. złodzieje przez bal­
kon trafili do mieszknia D. J . w Wilnie 
przy ul. Architektą 60. Skradli 6500 
dolarów.

* 9 lutego w Skcjdziszkach (rej. 
wileński) po wyłamaniu drzwi z miesz­
kania J.B. skradziono obuwie i innych 
towarów wartości 14 tys. litów.

* 9 lutego złodzieje przez otwór na 
dachu dostali się do garażu 2 . R . w 
W ilnie przy ul. V aduvos. Skradli 
stamtąd obuwie i ubranie. Straty wy­
noszą 7500 litów.

Uchylono skargę 
B. Dekanldze I Jego 

adwokatów
9 lutego br. kolegium sędziów Sądu 

Najwyższego R L w składzie: Anzelma- 
sa Jukny, Józefa Tomaszewicza i Ireny 
Stankevićiene uchyliło skargę na wyrok 
sądu skazanego na karę śmierci Borysa 
Dekanidze i jego adwokatów.

10  listopada ub. r. na mocy wyroku 
Sądu Najwyższego R L Borys Dekani­
dze został skazany na karę śmierd za 
popełnienie zabójstwa z premedytacją 
w obciążających go okolicznością eh i 
innych przestępstw. 1 grudnia ubs .  ad­
wokaci B. Dekanidze Kęstutis Stasiuiis 
i Vytautas Sviderskis na ręce byłego 
przewodniczącego Sądu Najwyższego 
R L Mindaugasa Lośysa złożyli 20 stro­
nicową skargę w trybie nadzorczym. Po 
kilku dniach podobną skargę złożył B. 
Dekanidze. Osądzony i jego adwokaci 
sugerowali, że przewód sądowy nie 
wykazał celu i motywów popełnienia 
zabójstwa dziennikarza V. Ungysa, w 
toku śledztwa sądowego nie zostały 
usunięte sprzeczności w materiale do­
wodowym. Zdaniem adwokatów B. 
Dekanidze, sąd, wydając wyrok śmierci 
na B. Dekanidze, opierał się jedynie na 
zeznaniach innego oskarżonego, zain­
teresowanego wynikiem sprawy, czyli 
chcącego złagodzić swoją winę. W 
związku z regulacjami prawnymi od 1 
stycznia br. zmienił się tryb rozpatry­
wania takich skarg. Na początku stycz­
n ia  b r. przew odniczący  Sądu 
Najwyższego RL Pranas KOris powołał 
kolegium z 3 sędziów, których zada­
niem było zadecydowanie co do pod­
stawy prawnej rozpoczęcia w lej spra­
wie procesu kasacyjnego.

W orzeczeniu kolegium Sądu 
Najwyższego RL stwierdza się, że przy­
toczone w skargach argumenty są bez­
podstawne. Wyrok sądu został umoty­
wowany. Orzeczenie doręczono B. 
Dekanidze i jego adwokatom. Kole­
gium uchyliło też podobne skargi osą­
dzonych B. B ob iczenko  i W. 
Sławickiego. Sąd Nsjwyższy nie

otrzymał skarg J. Achremowa i jego 
adwokata J. TamaŚauskasa.

W drugiej połowie grudnia u b j. B. 
Dekanidze poprosił prezydenta R L A. 
Brazauskasa o ułaskawienie. Prośba ta 
będzie rozpatrzona dopiero po otrzy­
maniu orzeczenia Sądu Najwyższego 
R L  wsprawie uchylenia skarg B. Deka­
nidze i jego adwokatów.

Zakończyło się śledztwo 
w sprawie przemytu 

na krakuńsklm przejściu 
granicznym

Wileńska Prokuratura Okręgowa 
zakończyła śledztwo w sprawie karnej z 
o sk arżen ia  o  przem yt ł  inne 
p rz estęp stw a : dow ódcy zm iany 
krakuńsldego posterunku Soleonickiej 
Komory Celnej Iwana Dwineła, inspe­
ktora tegoż posterunku Tadeusza Lie- 
biedzia, kontrolera Dziewieniskiego 
pododdziału Wileńskiej Policji Granicz­
nej Stasysa Radzevifiusa, mieszkańca 
Kowna Raimundasa Karpavifiusa i oby­
watela Węgier Tilona Mol nora. Na 
Łukiszkach są przetrzymywani I. Dwind 
i  obywatel Węgier, natomiast wobec in­
nych podejrzanych zastosowano środek 
zapobiegawczy o ni co puszczenie miej­
sca stałego zamieszkania.

Historia ta się ujawniła w ub.r. je- 
sienią, kiedy to  15 września o godz.
16.00 przez przejście graniczne w Kra- 
kunach (rej. solecznicki) na Litwę 
wwieziono drogą przemytu 19560 bu­
telek napojów alkoholowych. Celnicy w 
dokumentach przewozowych nie doko­
nali adnotacji, świadczącej o tym, że 
towar przekroczył granicę państwową 
legalnie. Z  kolei jest to podstawą do 
wystawienia rachunku celnego w celd 
obliczenia cła, podatków i opłat impor­
towych. Kierowca wozu ŁAŹ obyw. 
W ęgier Tilon M olnor bardzo się 
zdziw ił, gdy go aresztow sno. 
Powiedział, że celnik w Krakunach po 
sprawdzeniu dokumentów pozwolił mu 
przekroczyć granicę. W  toku śledztw 
ustalono, że celnikiem tym był T. 
Lebiedź. Przyparty natomiast "do mu- 
ru" kowieńczyk R. Ksrpsvifius zeznał,
że był pośrednikiem w przemyde niele­
galnego towaru. W Kownie zapropono- 
wamo mu popłatną pracę: spotkać w 
Krakunach wóz z zagranicznym towa-  ̂
rem i towarzyszyć mu drodze do Kow­
na. Miał za to otrzymać 300 dołarów. 
Pojechał do Krakun, wręczył dowódcy 
zmiany I. Dwinelowi 500 dolarów, um- 
ten z kolei przekazał 100 dolarów T. 
Lebledziowi i ten przepuścił wóz. 
Drogą kontrabandy na Litwę wwiezio­
no towary za 406320 litów. Psdstwo 
straciło na tym 344062 Lt.

Pnyfotowaia 
L w w il i  JURGIELEWICZ
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Chorwacja  

Decyzja usunięcia sił ONZ ostateczna
Nasza decyzja nieprzedłużenia mandatu S# Ochronnych ONZ(UNPRO- 

FOR) w Chorwacji jest ostateczna I uważamy, że nie doprowadzi to do wojny 
z Serbią — ołwladczył chorwacki mlnlater epTaw zagranioznyoh Mata

Qr*Zdanieni Granicie, ogłoszenie przez serbaki parlament Krajiny pogoto­
wia wojennego Jest zapowiedzią wypowiedzenia wojny i etanowi wódek 
nacisku na Chorwację 1 międzynarodową opinię pubBczną. Przywódca 
Serbów krajlńekich Milan Martló oiwladczyf, że jeśli 'błękitne hełmy1 zostaną 
wycofane z Chorwacji (Krajiny), to najprawdopodobniej wybuchnie wojna.

Chorwacja zgadza się na propozycję Unii Europejskiej w sprawie 
zwołania trójstronnego spotkania, Jednak pod warunkiem, że będzie ono 
dobrze przygotowane i spełni postawione przed nim z a d an ia -p o w ied z ia ł 
Granić Dodał, że Chorwacja gotowa Jest do dalezych rozmów z Belgradem 
na temat normalizacji stosunków chorwacko-serbsklch, jeśli zapewnią one 
reintegrację okupowanych terytoriów chorwackich (Krajiny) i p roces
międzynarodowego uznania kraju.

Zajmowana przez Serbów Krajina stanowi jedną trzecią terytorium Chor-

W rgistan  -

Machinacje w czasie wyborów 
parlamentarnych

Do poważnych naruszeń przepisów doszło w czasie przeprowadzonej 
w niedzielę pierwszej tury wyborów parlamentarnych w Kirgistanie.

Wśród najpoważniejszych przykładów łamania praw a wymieniono 
fałszowanie liczby kart do głosowania. Machinacje miały również m iejsce w 
czasie wożenia um do osób chorych. Protokoły z  rezultatami wyborów były 
wypełniane ołówkiem, co także jest niezgodne z prawem.

Centralna Komisja Wyborcza Kirgistanu uważa, że  najpoważniejsze 
naruszenia prawa miały miejsce wówczas, gdy głowy rodzin głosowali za 
całą rodzinę. Druga tura wyborów parlamentarnych odbędzie się 19 lutego.

Białoruś*? ^

W parlamencie —  bez broni
Białoruski p a rla m en t uzupełn ił w czw artek u staw ę  'O  R adzie 

Najwyższej", bezwzględnym zakazem posiadania broni palnej przez kogo­
kolwiek, kto przebywa w gm achu Rady oraz w sali jej posiedzeń, zlokalizo­
wanej w siedzibie rządu.

Uzbrojonych deputowanych jest co  praw da sporo — w śród deputow a­
nych jest wielu milicjantów oraz emerytowanych pracownikow KGB oraz 
wojskowych — ale parlamentowi nie tyle chodziło o rozbrojenie deputow a­
nych, co ochrony prezydenta, świadczy o  tym, m.in. uzasadnienie, jakie 
przedstawił z  trybuny zgłaszający wniosek Władimir Gry banów. Deputowa­
ny powiedział: 'Obserwuję, jak przychodzi na obrady prezydent, otoczony 
mnóstwem osób w wypchanych od wewnątrz marynarkach. To wyraz braku 
szacunku do  nas — przychodzenie z tak liczną ochroną, jak n a  usiany 
przostępcami bazar*. W głosowaniu wniosek uzyskał akceptację niezbędnej 
liczby deputowanych.

Ja ponia  |kt'< jjflK 1
To Koreańczycy spowodowali pożary 
po trzęsieniu ziemi

Członkowie Komisji Budżetowdf w Izbie Radców  (izba wyższa) 
japońskiego parlamentu zadecydowali, że należy wykreślić ze  stenogram u 
obrad wypowiedź parlamentarzysty EiichiegcfNak amury, który oświadczył 
podczas środowych obrad, że 'krążą pogłoski, jakoby Koreańczycy zam ie­
szkali w Kobe wywołali pożary po trzęsieniu ziemi 17 stycznia1.

Członkowie Komisji uznali uwagę Nakamury za  'n ie  na miejscu' i zade­
cydowali o jej wykreśleniu. Wykreślona ze  stenogram u zostanie również 
odpowiedź premiera i ministra spraw wewnętrznych na powyższą uwagę.

Wypowiedź Nakamury spowodowała protesty organizacji koreańskich 
w Japonii i za  granicą. Oficjalnie zaprotestowała Federacja Koreańczyków 
w Japonii i Ministerstwo Spraw Zagranicznych Korei Południowej. Popie* 
rająca Koreę Północną Federacja Koreańczyków uznała wypowiedź Naka­
mury za 'przestępczy akt wrogości do cudzoziemców*. Przewodniczący 
Biura Zagranicznego Federacji -Kim Teł Hi podkreślił, że  Japończycy i 
Koreańczycy pomagali sobie nawzajem podczas kataklizmu i żadne insy­
nuacje nie zniszczą przyjaźni ani dobrej woli między obu narodami.

W piątek północnokoreańska agencja prasow a KCNA napisała, że 
wypowiedź Nakamury przypomina krwawe wydarzenia z 1923 roku, kiedy 
po wielkim trzęsieniu ziemi w rejonie Tokio rozpowszechniono wśród 
ludności, japońskiej plotkę, jakoby to Koreańczycy spowodowali pożary 
(zginęło wówczas, głównie właśnie w pożarach, ok. 140 tysięcy ludzi). W 
rezultacie pisze KCŃA — doszło do samosądów, tortur i masowych 
z b ro d n i. J a p o ń c z y c y  z a m o rd o w a li w ó w c z a s  p o n a d  6 ty s ię c y  
Koreańczyków.'

Ciężkie walki o enklawę Bihacia
Walki w muzułmańskiej enklawie Blhaclaw Boinl, gdzie oddziały serb- 

skie rozpoczęły w czwartek azeroko zakrojoną ofensywę, trwały również w 
nocy na piątek l są  połączone z dużymi stratami — podało kontrolowane 
przez Muzułmanów radio sarajewskie. Wg tej relacji, atakującą płeohotę 
wspierają czołgi I artyleria.

Rosja

Dudajew zostanie zastrzelony Jak wściekły p \ Z \

471 zostało wziętych do n'Jeśli miejsce przebywania przy- 
w ódoy z b u n to w a n e j C zec ze n ii 
D ż o c h a ra  D u d a je w a  z o s ta n ie  
dokładnie ustalone, rosyjskie wojska 
nie będą brały go do niewoli. 'D uda­
jew zostanie zastrzelony na miejscu 

i jak wściekły pies* —  powiedział szef 
Sztabu G eneralnego sił zbrojnych 

1 Rosji Michaił Kolesnlkow.
Kolesnikow dodał, że  wywiad 

wojskowy zna miejsca, w których za- 
1 z w y cza j p rz e b y w a  p rz y w ó d c a  

czeczeńskich separatystów, ale Du­
dajew nigdy nie nocuje dwukrotnie 
w tej sam ej kwaterze. Przedstawiciel 
sztabu sił czeczeńskich, na którego 

1 p o w o łu je  s ię  a g e n c ja  ln terfax ,
' potw ierdził, ż e  D udajew  w raz z 
1 całym  kierow nictw em  C zeczenii 

opuścił Groźny.
Groźny opuszczają też ostatnie 

grupy bojowników czeczeńskich. 
C hociaż niewielkie oddziały sta­
wiają jeszcze  opór w niektórych re­
jonach m iasta, Groźny faktycznie 
padł —  przekazała rosyjska stacja 
telew izyjna NTW. Szef S ztabu Ge­
n e r a ln e g o  M ichaił K o lesn ikow  
stwierdził z  kolei, ż e  'zorganizow a­
ny opór bojowników czeczeńskich 
w zasad zie  został złamany*, a  'p o ­
jedyncze starc ia m ają charakter lo­
kalny*.

W G roźnym  w n a jb liższy c h  
dniach m ają rozpocząć działalność 
now e w ładze m iasta z jednym  z 
przywódców antydudajewskiej opo­
zycji Bieełanem Gantiemirowem ja­

ko burmistrzem. W Moskwie zd e­
m e n to w a n o  in fo rm a c je  s tro n y  
czeczeńskiej o. wzięciu do niewoli 
Gantiemirowa 1 dowódcy 76 rosyj­
skiej dywizji powietrzno- desantowej 
generała Iwana Babiczewa.

W ed łu g  ź r ó d e ł  ro sy jsk ic h , 
umowna linia frontu przebiega obe­
cn ie  w od leg łości 15-20 km na 
południe od Groźnego. Wojska fede­
ralne przygotowują się do zajęcia 
Szali i Gudermesu, gdzie oddziały 
czeczeńskie mają silnie umocnione 
punkty oporu. W popołudniowym 
komunikacie służby prasowej rządu 
rosyjskiego z 9 lutego mówi się o 
tym, że  'n ielegalne formacje ban- 
d y o k ie  u m a c n ia ją  s ię  w p o łu ­
dniowych, wschodnich i zachodnich 
re jo n a c h  C zeczen ii* , a  'l ic z n e  
oddziały Dudajewa znajdują się w 
pobliżu granicy z  Inguszją (na za­
chodzie) i D agestanem  (północny 
w schód republiki*.

Na konferencji prasowej w  Mini­
sterstwie Obrony generał Michaił Ko­
lesnikow poinformował o stratach sił 
rosyjskich i oddziałów Dudajewa. 
Według Koiesnikowa, na 9 lutego 
wojska federalne straciły 1020 zabi­
tych. (K orespondent *Litieraturnej 
Gaziety* Jurij Szczekoczychin twier­
dzi w ostatnim wydaniu tygodnika, 
że  do połowy stycznia wojska rosyj­
skie straciły ok. 5 tys. zabitych).

W edług szefa rosyjskiego Szta­
bu Generalnego, w walkach zginęło 
6 690 bojowników czeczeńskich, a

m m m

syjska armia z n i s z c z y ł a i
w ozów  p a n c e rn y c h , l o g ^ l
dzierzy, 16 systemów raku H I  
•Grad*, 5  śmigłowców, 11 1
bronią i amunicją oraz i 7gJr**i I
oporu sil czeczeńskich.

Wysokie straty sit "
przewlekły charakter d z l^ tJ ^ J 1 
nych generał Kolesnikow I
tym, że operacja czeczefakJJJ*! I 
jątkowy charakter, gdy* I 
wadzone s ą  na terytorium I 
kraju, w miastach i walach, |  
kanych przez ludnośćcywjwr*;I 
sztabu twierdzi, że 'podcz^Lj* I 
cji czeczeńskiej armia roayta?'* I 
popełniła wielkich błędów*, a * ?  |  
przyznał, że ailny opór 1
był dla roayjakiego dowóda* I 
ekoczeniem . ■Przegapili*,** *  1 
m ent utworzenia przez OuiuZ I 
p ra w d z iw e j, zaw odow ajiJ51  
czeczeńskiej* — powiedzie j g i  j

Kolesnikow wyraził nadzieje 1 i  
dalszy przebieg o p erac jiw ^ JJ  I 
nil będzie miał spokojn ie jszy^ I 
kter. Poinformował, że dowódcy* I 
a y j tk ic h  w o jsk  z a w i e r a j  I 
starszyzną czeczeńskich wti W  I 
zumienia o neutralności1: atanzyh 1 
gwarantuje, że na terytorium t a  I 
miejscowości nie będą działaT^ I 
Jownicy, a  w ojska rosyjski* ni, |  
w chodzą do  tych 'neutralnych ■» I 
jonów*.

Clinton i Kohl potwierdzają wolę rozszerzenia NATO

Przebyw ając z  wizytą w USA 
k a n c le rz  N iem iec  H e lm ut Kohl 
sp o tk ał s ię  z  prezyden tem  Clinto­
nem . O baj przyw ódcy potwierdzili 
w spó lną  wolę przy jęcia d o  NATO 
k r a jó w  E u ro p y  Ś ro d k o w e j  I 
W schodniej o ra z  d a lsze g o  p o p ie­
ra n ia  reform  w  Rosji, k tórą u p o ­
m nieli z a  użycie przem ocy w  Cze­
czenii.

'W raz z  kanclerzem , potwier­
dziliśmy n asz  zam iar posuw ania 
naprzód  spraw y rozszerzania NA­
TO, aby weszły do niego now e d e­
m okratyczne państw a Europy" — 
p o w ie d z ia ł  C lin to n  p o d c z a s  
w sp ó ln e j k o n fe ren c ji p ra so w ej. 
'O b e c n e  dyskusje  n a  ten  tem at 
przebiegają w e właściwym tem pie. 
Zgodziliśmy się, ze  nieunikniony 
p roces ekspansji Sojuszu Atlantyc­
k iego będz ie  stopniow y i jawny, 
tzn . harm onogram  przyjęć i ich 
k o n se k w e n c je  w o jsk o w e  b ę d ą  
musiały być w cześniej pow szech­
nie znane '.

Prezydent podkreślił również, że 
'równolegle z rozszerzeniem NATO 
musi nawiązać bliskie i silne więzy z 
Rosją.* 'Kandlerz Kohl i ja  będziemy 
śc iśle  konsultow ać s ię  w kwestii 
form, jakie przyjmie to  partnerstwo. 
Podzielamy wizję bezpieczeństw a

E u ro p y  p rz ew id u jąc ą  d em o k ra­
ty c z n ą  R o sję . B ędziem y  n a d a l 
zapew niać prezyden ta Jelcyna, I 
pow iększone NATO nie stanow i 
zagrożenia dla demokratycznej Ro­
sji*— oświadczył Clinton.

Z naczną część swoich rozmów 
obaj mężowie stanu poświęcili spra­
wie Czeczenii. 'Całkowicie zgadza­
my s ię  z  kanclerzem  Kohlem, że 
przem ocy  trz e b a  położyć kres i 
m uszą rozpocząć się negocjacje*— 
p o w ie d z ia ł C lin to n . P re z y d e n t 
ogłosił, że  Stany Zjednoczone prze­
znaczają 20 milionów dolarów na 
pom oc humanitarną dla uchodźców 
z Czeczenii.

'Jesteśm y z kanclerzem zdecy­
dowani trzymać się naszego kursu 
cierpliwego i odpowiedzialnego po­
p ie ra n ia  ro sy jsk ich  reform * — 
powiedział prezydent USA, dodając 
jednak: 'Pom oc będzie mogła być 
udzielana tylko wtedy, jeżeli Rosja 
będżie kontynuowała budowę de­
mokratycznych instytucji i wprowa­
dzanie reform rynkowych*.

Kohl potwierdził, że  w pełni zga­
d za  się z Clintonem co do rozszerze­
nia NATO. 'Powinniśmy postępować 
zgodnie z  programem ustalonym w 
zeszłym roku w Brukseli, tj. krok po 
kroku* —  powiedział. *Jest całkiem

możliwe, iż niektóre z  tych 
b ędą  większe niż inne* ~  
wyjaśniając, co  manamyau. 
p ro c e s /k tó r y  p ra w d o g g g S  
będziemy prowadzić równoWj, ( 
rozszerzaniem  Unii E ujPP jP j i 
chociaż nie jes tto  bezpośradnw^ 
wiązane* — oświadczył ró*™*^ 

Kanclerz Niemiec
także z krytykami w swołni W r  ,
m a g a ją c y m i s ię  
potępienia Rosji za  kiw*«J*JJL 
Czeczenii i zerwania z
Powiedział, że nie można 
rosyjskiego prezydenta i
że  całkowicie zgadza ^  I 
nem, ze  trzeba popierać f
w Rosji, choć p rz y p o m in a * * . 
Kremlowi o konieczności 1
gania praw człowieka 1 |
międzynarodowych*. .^  I

Niektórzy amerykańscy ^  j 
tatorzy obawiali aię, że apr** $  I 
czenii może pogorszyć j j
b re  o s ta tn io  •t©*u” * L jj pô  I 
Niemcami, spekulując, 
p re s ją  krytyków w Kryfcg f r  
naciskał na Clintona na 
potępienie Rosji. &

NA ZDJĘCIU: p 
krajów byli zadowoleni ** 

ntaL
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Polityka
Wałęsa: nie m ogę pow iedzieć, 

że jestem zadow olony

iSPl

Prezydent Lech W ałęsa 
I afńdaył wieczorem dziennikarzom, 
|  x*Bicmoże powiedzieć”, ii jest zado- 
I  triagrz nowego kandydata koalicji na

?rmier jest potrzebny Polsce. 
[ Utbd jen taki, jaki jest Jeśli niemożna 
I rcmązać parlamentu, to nic tu więcej 

k  di się zrobić”—powiedział prezy- 
IdOL

Indagowany, czy wdałby innego 
I  premiera niż Józef Oleksy, Wałęsa 
| nurtował, iż wolałby, żeby na tym sta- 
I  feralni "raz jeszcze była jakaś pani”, 
I dodając, że z kobietami lepiej mu szło. 
[ Nagmiezwródł uwagę, że prezydent 
I  może patrzeć na to chlubi, Czy nie 
I  danego kandydata i czy mu się on
j  P®Waczy też nie. Trzeba realizować 
I które itają przed krajem. Mu- 
I %  &ocno myileć, co ta zrobić, żeby 
|  lepiej*—dodał.

Nwięując do swojego spotkania

z m arsz a łk iem  S ejm u  p re z y d e n t 
powiedział, że była to  "wstępna rozmo­
wa i przetarcie” przed objęciem przez 
Oleksego ewentualnej nowej roli.

Py tany , czy p o d p isz e  ustaw ę 
budżetową, prezydent powiedział; "Za­
raz, za raz ..., n ie  m ogę”, po  czym 
wyjaśnił, że w przypadku budżetu "nie 
chodzi przecież tylko o sprawy polity­
czne, (- .) ale chodzi przede wszystkim 
o  sprawy ekonomiczne i trochę inne 
widzenie budżetu". Dodał, że omówi tę 
sprawę z przyszłym premierem i "jeśli 
będzie podobne myślenie i poszukiwa­
nie rozwiązań w tym samym kierunku", 
to  oczywiście je s t gotów podpisać 
budżet, "ale nie politycznie".

Na pytanie, czy jest możliwe, że 
p o d p isz e  b u d ż e t je s z c z e  p rz ed  
powołaniem nowego rządu, W ałęsa 
uchylając się od konkretnej odpowie­
dzi stwierdził: "Wiem, że ta koalicja nie 
robi szybkich ruchów" i dodał, że oba­

wia się, iż jednak "terminy wymuszą" 
pewne rozwiązania.

Indagowany, czy w nowym rządzie 
widzi miejsce dla dotychczasowego wi­
cepremiera i ministra finansów Grze­
gorza Kołodki, Wałęsa — zastrzegając, 
że to  nie jego sprawa —  powiedział; 
"gdybym  był p re m ie rem , to  — z 
p rz y k ro śc ią  m uszę s tw ierd z ić  — 
Kołodko nie byłby brany pod uwagę".

Wałęsa potwierdził, że ma już swo­
ich kandydatów na szefów tzw. re­
sortów prezydenckich. Wyraził przeko­
n a n ie ,  ż e  d z ie n n ik a rz o m  te  
kandydatury bądą się podobać.

NA ZDJĘCIU: z kobietami lepiej 
szło, ale prezydent nie może patrzeć 
n a  to czy lubi, czy nie lubi danego kan­
dydata. Marszalek Józef Oleksy u pre­
zydenta Lecha Wałęsy.

F o t  EPA-ELTA

NKW PSL o formowaniu rządu Oleksego
"  związku z inicjatywą tworzenia 

**?<> iządu przez marszałka Józefa 
0*rtiego poinformowano, że na 
iajnko*yn posiedzeniu Naczelnego 
*""««« Wykonawczego Polskiego 
lfonnictwa Ludowego przyjęto 

I “̂““fcManowBkoNKW:

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polsk iego  S tronnic tw a Ludowego 
akceptuje propozycje trzech wariantów 
rozwiązania sytuacji politycznej przed­
stawione na spotkaniu koalicji przez 
reprezentację PSL dla stabilizacji i za­

bezpieczenia rozwoju Polski" — głosi 
komunikat.

"NKW PSL oczekuje sprawnego 
przeprowadzenia procesu formowania 
rządu przez marszałka Józefa Oleksego. 
PSL jest gotowe do rozmów nad progra­
mem, strukturą, składem rządu".

R e w i z j a

Piotrowski wraca do więzienia na 5 lat
I Plolr“* ‘kl wróci do !

U * 1*1 — resztę z kary 15 
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P^^^odniczący składu. 
** **ninkowe przedtermi­

nowe zwolnienie po 10  latach nie może 
być uznane za słuszne.

"W aru n k o w e z w o ln ie n ie  . 
uzależnione jest od spełnienia dwóch • 
przesłanek: pozytywnej prognozy od­
noszącej się do skazanego i ustalenia, 
że mimo niewykonania kary w całości 
jej cele zostały osiągnięte"— podkreśla 
uzasadnienie. Ustalenie poprawności 
zachowania skazanego (co było główną 
przesłanką decyzji zwolnienia Piotro­
wskiego) nie może być według SN uz­
nane za kryterium rozstrzygające o 
przedterminowym zwolnieniu. "Celem 
kary ma być m .in. zaspoko jen ie  
społecznego poczucia sprawiedliwości" 
— stwierdził SN.

43-letni Piotrowski był jednym z 
czterech funkcjonariuszy SB, którzy w 
październiku 1984 r. zamordowali pod 
Włocławkiem kapelana podziemnej 
wówczas "Solidarności". Został za to 
skazany w 1985 r. na karę 25 lat

więzienia, którą potem złagodzono na 
mocy amnestii do 15 lat. Koniec jego 
kary miał przypadać w 2000 r. Postano­
wienie o  przedterminowym zwolnieniu 
Sąd Wojewódzki w Lublinie wydał 28 
października ub.r. Cimoszewicz wniósł 
rewizję do SN 27 grudnia.

Ze skazanych zabójców księdza, 
Leszek Pękala (kara 15 lat) opuścił 
w ięzienie w 1990 r.( a W aldemar 
Chmielewski (kara 14 lat) w 1993 r. — 
obaj zmienili wygląd i nazwiska. Adam 
Pietruszka (skazany na 25 lat ówczesny 
wicedyrektor IV departamentu MSW) 
przebywa na wolności od września ubjr.

D o dziś nie wiadom o, czy za 
bezpośrednimi sprawcami stali wyżej 
usytuowani mocodawcy. W  sierpniu 
u b r  z zarzutu podżegania do zabój­
stwa ks. Popiełuszki warszawski sąd 
uniewinnił przełożonych zabójców — 
gen. SB Władysława Ciastonia i Zeno­
na Płatka.

1 min zł na dofinansowanie 
pism mniejszości

Biuro ds. Mniejszości Narodowych Ministerstwa Kultury i Sztuki RP 
przeznaczy w tym roku ok. 1 min zł (10 mld starych złotych) na dofinansowa­
nie prasy mniejszości narodowych i etnicznych— poinformował wiceminister 
Michał Jagiełło podczas spotkania z redaktorami naczelnymi tych pism w 
Warszawie. Cały budżet biura to 1 min 688 tys. zł (16 mld 880 min).

Dotacje obejmą 18 tytułów wydawanych przez środowiska: Ukraińców, 
Białorusinów, Litwinów, Łemków, Niemców, Żydów, Czechów, Słowaków, 
Romów (Cyganów), Kaszubów. Nakłady czasopism mniejszości — głównie 
tygodników, dwutygodników i miesięczników — wahają się od kilkuset eg­
zemplarzy do 5-7 tys. w przypadku największych wydawnictw. "Przeglądu 
Prawosławnego” (Ukraińcy), "Niwy" (Białorusini).

Jagiełło zgadzając się z większością dyskutantów wskazujących na 
szczupłość środków przekazywanych przez Biuro redakcjom, zaznaczył jed­
nak, że w ogólnej puli dotacji MKiS dla tzw. prasy niekomercyjnej dofinan­
sowanie czasopism mniejszości narodowych jest relatywnie dużo wyższe niż 
wynikałoby to z przyjęcia "prostego przelicznika ludnościowego”. Na przykład 
w ub.r. resort przeznaczył na dotację do prasy ogółem 57 mld starych zł, z 
czego ok. 14 proc., czyli 8 mld, otrzymały wydawnictwa mniejszości narodo­
wych, stanowiących niespełna 4-procentowy odsetek populacji obywateli 
Polski.

Obecny na spotkaniu przewodniczący sejmowej Komisji Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych pos. Jacek Kuroń poinformował, że oczekuje w 
niedługim czasie po ukonstytuowaniu się nowego gabinetu, powołania na 
szczeblu Rady Ministrów międzyresortowego ośrodka, komitetu lub komisji, 
podporządkowanej bezpośrednio jednemu z wicepremierów ̂ zajmującej się 
problemami mniejszości narodowych. Wszystkielconieczne uzgodnienia w tej 
sprawie pomiędzy komisją sejmową a rządem zostały poczynione już dwa 
miesiące temu i teraz pozostaje tylko wprowadzić je  w życie — stwierdził 
Kuroń. Zdaniem Kuronia, dzięki odpowiednio "wysokiemu umocowaniu’ 
tego dała przy rządzie, problematyka mniejszości narodowych otrzyma 
należną jej rangę w hierarchii ważności

O T O ie a
Dwa samoloty z Litwy w polskiej 

przestrzeni powietrznej
9 bm. dwa samoloty ze Wschodu dokonały aktu naruszenia polskiej 

przestrzeni powietrznej. Rano wtargnął litewski AN-2, lądując na łące 
pobliżu Grajewa (woj. łomżyńskie). Policja prowadzi dochodzenie w tej 
sprawie. Ok. południa polską przestrzeń powietrzną naruszył — również od 
strony polsko-litewskiej, granicy — drugi samolot, biały jednopłatowiec. 
Został on zmuszony przez śmigłowce wojskowe do opuszczenia polskiego 
tery to rium ^H

Zdaniem Leszka Cżecha, komendanta Podlaskiego Oddziału Straży 
Granicznej w Białymstoku, prawdopodobnie chodzi tu o przemyt

Według relacji naocznego świadka, przytoczonej na antenie Radia 
Białystok, dwupłatowiec przy lądowaniu uderzył w drzewo i złamał płat 
skrzydła. Następnie kilku mężczyzn przeładowało towar do samochodu, 
podpaliło uszkodzony samolot i odjechało.

Drugi samolot zauważony został przy wlode nad polskie terytorium. 
Skierował się także w stronę Grajewa. SG zawiadomiła o tym Wojska Lotni­
cze i Obrony Powietrznej Kraju. Gdy intruz zorientował się, że jest obserwo­
wany przez śmigłowce, szybko odleciał na Litwę z rejonu Suwałk.

Rocznica
75-lecie "Zaślubin Polski z morzem"

10 lutego przypada 75 rocznica wrzucenia przez gen. Józefa Hallera 
platynowego pierścienia w wody Bałtyku— w symbolicznym akcie "Zaślubin 
Polski z morzem". W wyniku postanowień Traktatu Wersalskiego Polska 
otrzymała 72- kilometrowy odcinek wybrzeża, od jez. Żarnowieckiego do 
Orłowa. Licząc Półwysep Helski polski pas wybrzeża Bałtyku liczył 147 km.

Po podpisaniu przez Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego aktu raty­
fikującego postanowienia konferencji paryskiej, utworzono Front Pomorski 
pod wodzą gen. Hallera. Wg planu przejmowania terenów Pomorza 
Gdańskiego i nabytków w Prusach Wsch., ostatnim etapem operacji było 
zajęcie Pucka przez stacjonujący w Kartuzach 1 Batalion Morsld.

W puckiej uroczystości "Zaślubin z morzem" udział wzięła 20-osobowa 
reprezentacja Sejmu RP z Maciejem Ratajem oraz ministrem spraw 
wewnętrznych Stanisławem Wojciechowskim — przedstawicielem Naczelnif 
ka Państwa, a także kontradmirał Kazimierz Porębski.

Ceremonii asystowała — ubrana w granatowe płaszcze — kompania 
honorowa 1 Batalionu Morskiego. W symbolicznym geście zaślubin Rzefl 
czy pospolitej z Bałtykiem, gen. Haller wrzucił w wody morskie jeden z dwu 
pierścieni, wręczonych mu przez przedstawiciela Polonii gdańskiej dr Józefa I 
Wybickiego; drugi włożył na palec. Na maszt wciągnięto białoczerwoną 
banderę.

We wspomnieniach Madej Rataj notuje, że ceremonia odbywała się w I 
silnym mrozie, który skuł Zatokę Pucką grubą pokrywą lodu. Toteż aby gen. I 
Haller mógł wrzudć pierścień w wody Bałtyku, musiano wybić stosowny 
przerębel.

Tego samego dnia — 10 lutego 1920 r. w Warszawie — na posiedzeniu 
Sejmu RP podjęto decyzję o budowie nowego portu bałtyckiego— w Gdyni.

Polacy lubią "walentynki"
3/4 Polaków (76 proc.) uważa, że obchodzone u nas od niedawna święto 

zakochanych zwane "Dniem świętego W alentego" jes t ciekawym 
uzupełnieniem naszych obyczajów — twierdzi ośrodek badania opinii publi­
cznej "Demoskop".

Co piąty badany (19 proc.) wyraził opinię, że "Walentynki" są zbędnym 
naśladownictwem; niezgodnym z polskimi tradycjami.

O "Dniu świętego Walentego" słyszało 83 proc. respondentów; 17 proc. 
badanych nic nie wiedziało na ten temat
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Cxy to bajka, e ty  n ie  bajka, 
mówcie aoble Jak lam chcecie, a le ja  
powiadam waysUdm -  kresnoludld 
są na iwiecle. I nawet nie lireba Ich 
poszukiwać hen za górami, monami, 
bo sa obok nas — w nasiym kocha- 

W ilnie. Nie w leriycie? Ano 
postuchąjcie.

Gdy pewnego rana, w jednym z 
ostatnich dni roku ubiegłego pracownicy 
w ileńskiego wyspecjalizow anego 
przedsiębiorstwa samochodowego 
należącego do samorządu m. Wilna,
przyszli j a k  zw ykle z  rana do pracy, zoba­
czyli w garażu stojące cztery piękne za­
graniczne samochody alfa romeo. Ale 
robotnicy, jak to robotnicy, nie muszą 
wiedzieć, kto, kiedy i za ile je  kupił. Od 
tego jest "władza", cayU dyrektor, alei ten 
w rozmowie z  dziennikarzami oznajmił, 
że "owszem, jakieś cztery samochody na 
podstawie zarządzenia samorządu 
zostały przeprowadzone na bilans tego 
przedsiębiorstwa, ale zarządzenie to 
później odwołano" czyli więcej nic na ten 
temat nie wie, ani jakiej marki są te sa­
mochody, ani ile kosztowały — jedno 
wie, że na bilansie przedsiębiorstwa na 
pewno już nie figurują. Kierownik 
wydziału administracyjnego samorządu 
m. Wilna E. Ćeiśkus udowadniał, że sa­
mochody te na pewno nie są kupione za 
pieniądze samorządu, a należą do wyspe­
cjalizowanego przedsiębiorstwa, które 

rr\A t̂a inp nNiiin rfn samorządu.
by chwilowo skorzystać z garażu. Czyli 
nikt nie chciał się  przyznać do 4 
nowiuteńkich samochodów oszacowa­
nych na 307294 litów.

Sprawa ta trafiła pod obrady ostat­
niej sesji Rady Miejskiej. Prawda, refe­
rujący to zagadnienie zastępca mera A. 
Jasiunas rozpoczął od stwierdzenia, że 
wszystko to jest kolejnym kłamstwem 
dziennikarzy._____________ _______ _

Samochody, jak z nieba

— Dlaczego wtedy nie podacie ich 
do sądu? — padło pytanie.

Żadnej odpowiedzi.
— No, to  są w garażach te  samo­

chody, czy to wymysł?
— Samochody są.
— To gdzie wymysł?
— Bo nikt ich nie kupował.
 7 7 7
— Zostały przeprowadzone z jed­

nego bilansu na drugi, czyli zrobiła to 
"Dzukija"ZS.

— Z a darmo?
— Tak. Jeszcze raz wam tłumaczę, 

że samochody nie zostały kupione, a 
przekazane w darze.

Na p ró ż n o  ra d n i s ta ra l i  s ię  
p rzekształcić w detektyw ów, żeby 
zrozumieć tak wspaniały gest "Dzukii", 
która ni z tego ni z owego daruje samo­
chody dla samorządu.

Zajmie się tym Państwowy Depar-

Migawki wileński*. Fot, R. Lewicki

Wracając do tematu 
O jednej porze —  różne godziny
W ostatnim zestawie "Wilno'— ' 

dzień jak  co dzień" przeczytałem  
wzmiankę o  tym, że w skwerku przy Zie­
lonym M oście  ustaw iono  zegar. 
Rzeczywiście jest bardzo potrzebny dla 
naszego miasta. Ale oto wyobraźcie mo­
je zdumienie, gdy będąc w jego pobliżu 
zobaczyłem, że wskazuje trzy różne wa­
rian ty  czasu. Była godzina 15.40 
(wskazywały to zegary z dwóch stron), na 
jednej stronie było 12.20, natomiast

czwarty zegar (kto widział ten zegar to 
wie, że są tam 4 zegary) — był już usz­
kodzony, brak jednej wskazówki.

Wygląda więc na to, że jeżeli jesz­
cze znajdzie się jakaś firma, która zech­
ce w Wilnie ustawić, czy zmienić zega­
ry, to powinna to robić bardzo wysoko. 
Może choć przez lornetkę będziemy na 
wskazówki patrzeć, ale pr^najm niej 
chuligani nie zdemolują tak prędko 
miejskich czasomierzy.

tament do Spraw Kontroli, który, swe 
wnioski przedstawi dla radnych, a my z 
kolei dla Czytelników.

Wyżej wymieniony Departament 
ma nie po raz pierwszy taką sprawę, bo 
okazuje się, że na różnym szczeblu "roz­
poczynając od najwyższego" lubią na 
Litwie "cztery kółka". Tylko w latach 
1993-1994 nabyto 802 samochody. Co 
prawda, z  liczby tej należy wykreślić 
126 samochodów, które w spisach figu­
rują jak o — dary.

- Niektóre, jak  we wspomnianym 
powyżej wypadku, przeprowadzone 
były z jednego bilansu na drugi. 214 
saniochodów właśnie przeprowadzono 
a 588 —  kupiono, co w przeliczeniu na 
pieniądze wynosi 23,5 min litów.

A zresztą nie bądźmy małostkowi, 
rozdzielmy to na każdego mieszkańca 
Litwy, co wyniesie jakieś 6 litów. Czyli 
jeżeli mogą ludziska z różnych organi­
zacji jeździć na zagranicznych samo­
chodach, to  dlaczego tą chorobą nie 
mogą się zarazić ci z władz miasta?

Zaglądnijcie Państwo do swego 
garażu, może i was oczekuje taka nie­
spodzianka w postaci chociażby jedne­
go alfa romeo o t takiego jaki utrwalił na 
zdjęciu nasz fotokorespondent. Nie 
ma? Nawet stary samochód musieliście 
sprzedać, by opłacić usługi komunalne. 
No, to  i spokojniej się śpi — nic do 
garażu nie wstawią, no i nic z  niego nie 
ukradną.

F o t  M arian Paluszkiewicz

Wystawy
Przyjemne dla oka 

I miłe dla serca
- 17 płócien, eksponowanych w Bib­

liotece im. M. Maźvydasa w Wilnie, za­
poznaje publiczność z twórczością Ole- 
ga A b łażeja . D z iś 40 -letn i a u to r  
wystawy urodził się w Witebsku, tam 
też uzyskał podstawy swego zawodu, 
n a s tę p n ie  p o g łę b ia ł  w ie d z ę  w 
wileńskim Instytucie Sztuk Pięknych. 
Od 15 lat mieszka na Litwie.

Olejne portrety, kompozycje figu­
ra lne  tchną miłością do człowieka. 
Płótna o  spokojnym kolorycie, wyrazi­
stym rysunku pięknie łączą tradycje 
dwóch szkół artystycznych (W  Wilnie 
studiował na wydziale grafiki).

Dominują kompozycje dużego for­
matu, które tchną jakże rzadko spoty­
kanym w obecnej sztuce plastycznej 
uduchowieniem. Nic więc dziwnego, że 
o b ra z y  O . A b ła ż e ja  nab y ły  ju ż  
prestiżowe muzea oraz galerie Włoch, 
Anglii, Francji i innych krajów.

Każdy zwiedzający wystawę dozna­
je  wiele radości zarówno dla oka, jak i 
dla serca. iy m  bardziej, że dziś w trud­
nych czasach nie tak często można 
bezpłatnie podziwiać piękno.

V ytautas PAUUKAIT1S

W ojciech PIOTROWICZ

ŻEBRACY
.Niebo łaskawie da pogodę każdą 
zna czas na wirującą w bramie zamieć 
piekący na ulicy skwar 
i spod nieostrej wcale arki 
przeciąg
żebrakom przy chodnikach 
natrętnym miałem sypie w twarz

A rzadki gość uliczki lej 
tęczowo załamany promień 
łzę mętną suszy 
jej nie śpieszno spływać padać 
na opływowe jak prośba kamienie

Idącym śpieszno 
na bazar
do pociągu miasta i kaplicy

Pod ciągłe nóg szuranie
wyciśnięty z rzadka bez dźwięku prawie
bez oddźwięku
ginie w odwiecznej czapce czy umorusanej dłoni 
na wszystko głuchy małoważny cent

O zmroku przeliczany odezwie się raz jeszcze 
aluminiowym do medziaka szeptem

— Cóż dzisiaj za zwyczaje 
że częściej żebrak jest bogatszy 
niźli ten co daje

d z i e i i j Ą

Ile kosztują urzędnicy?
Po wielu debatach, dyskusjach 

został wreszcie zatwierdzony budżet 
miejski na rok bieżący. Wilno będzie 
miało w tym roku 339.476.200 litów, 
czyli 81 m in  w ięcej n iż w ro k u  
ubiegłym. Ale Jak zaznaczył m er V. 
Jasulailis, pieniędzy tych wystarczy 
tylko na połowę wszystkich potrzeb 
związanych z normalnym funkcjono­
waniem miasta. Czyli z "pustego i Sa­
lomon nie naleje", dlatego też zapo­
trzebowanie różnych sfer miejskich 
zadowolone zostało tylko częściowo.

Na potrzeby wydziału ochrony so­
cjalnej wyznaczono 75 proc., oświaty— 
77, kultury— 63 proc.

Nieczyściej i porządniej będzie też 
zapewne wyglądało i miasto, gdyż na 
potrzeby porządkowania przeznaczo­
no tylko 45 proc. potrzeb. No, jak  nie 
ma pieniędzy —  trzeba zadowalać się 
tym, czym je s t  Ale porównajmy jeszcze 
je d n ą  l ic z b ę  — na u trzy m a n ie  
urzędników samorządu przeznaczono

9 min litów. Radnych ta c

cydow ano 300 ty».
lei m jprzeznaczyć na p o trz e b y -^ "  

ochrony pomników kultury II
nie musieli się czerwienić 1
krajowcami za opuszczony * 
Starówki"...

Wiedząc, w jak opłakanym LII 
znajduje się Starówka, a i cłfe-^JlI 
również, trudno doprawdy * 2 ! 
(przy obecnych cenach), feie3Qo? 
litów coś zmienią. No, ale dobre j  
Dobrze, że przeważył chodażlafci^ii 
ment, jak wstyd przed 
mi, bo o  patriotyzmie lokalnyą 1  
miłości do swego miasta nikt nieuki 
Prawda, radny A. Karalna propo^J 
"uciąć* jeszcze 200 tya. litów zitjjJ 
bonowej sumy na potrzeby w y ri^ J  
banistyki, ale nikt go nie ushichiLNoj 
mówcie sobie jak tam chcecie, eon* 
ca —  to stolica, bo urzędnicy 
rządu Kowna kosztują tylko 2 min

Pytanie  —  odpowiedź

O której msze 
w języku polskim?

Szanowna redakcjo. Przeczytałam 
w "Kurierze" wzmiankę o wyświęceniu 
kap licy  p a ra fi i  św. J a n a  B osko. 
Chciałabym ją  odwiedzić, ale nie wiem, 
o  której są msze w jęz. polskim?

N. DEJNAROWICZ 
Msze św. w kaplicy parafii św. Ja ­

na Bosko (znąfdąje się w Lazdynai) 
odprawiane są  po polsku codziennie o 
godzinie 17.00, natom iast w niedzielę 
o 1230 i  16.00.

Kiedy telefon 
w Zameczku? 

Mieszkam w tej dzielnicy, o  tak 
p ię k n e j nazw ie, k tó rą  o g rom nie  
polubiłam, mimo trudności związanych 
tu z komunikacją. Ale dokucza brak 
telefonu. Kiedy rozpocznie się telefoni­
zacja mieszkań w mej dzielnicy?

N. ANDRZEJEWSKA 
J u l  się rozpoczęła, w pierwszej mi- 

krodzlelnicy. Przypuszczalnie od m a­
ja  telefony będą ustawiane w drugiej 
mlkrodzielnicy, a potem przyjdzie ko­
lej n a  trzecią. A więc, cierpliwości 
trochę.

Komunikacja podrożała, 
ale funkcjonuje gorzej

Odczułam to  już pierwszego dnia 
po podrożeniu, na szesnastkę (trolej­
bus ten kursował bardzo regularnie) 
przeczekałam 20 minut. Czy należy 
rozumieć, że kierowców nie zadowala 
kolejna podwyżka? A stąd spodziewać 
się, że za kilka -miesięcy znów będzie 
nowa?
j Przy. tej okazji, proszę, spróbujcie 
dojechać dó centrum, czy też dworca z 
nowych dzielnic — z rana między go­
dziną 9 a 10. To samo dotyczy wieczor­
nych godzin 19-20. Kierownictwo 
mówi, że kierowcy mają przerwę, czyli 
muszą zjeść. Ale naprawdę nie mogę 
zrozumieć, dlaczego muszą to robić 
jednocześnie, dlaczego prawie na dwie 
godziny (jedną z rana, drugą— wieczo­
rem) paraliżowany jest ruch miejski i 
tak źle funkcjonujący. Komunikacja 
ma służyć nam, pasażerom, a z jej po­
wodu tylko psujemy nerwy.

K. SZAŁKOWSKA 
Podzielamy całkowicie zdanie 

C zy te ln icz k i, bow iem  p o d o b n ie ' '

myślimy, ale n k  nikt nie robi, bj tf 
niefortunną zasadę (te prsnj)JM  
zm ienić. Pocieszmy się — sklepi 
potrafiły się dostosować do tycia Ob 
żuje się, le  mogą być czynu n 
okrągło I bez przerw. A komunikacji'

Dom mieszkalny 
na działce

Słyszałam, że zaszły jakieś zna; 
w tej dziedzinie, jako że toircnpta 
sadownicze mogą być zreorganizooK 
w tereny zabudowań indywiduilnyd 
czyli że mogą tu być budowane dcaj 
indywidualne.

KCZURftO
Tak, - rzeczywiście uchwtó ub 

została powzięta prze* zarząd m. 
na. Czyli że na ogrWb-
wych (wilnianie są  posiadaczu! 
tys. działek, w sumie 1773 ta) 
rzeczywiście budować domy mk»d^ 
ne. Ale Jest pewne ale.

Ponieważ do domfiw mls*^ 
nych m uszą być doprowadzone 
stkie sieci — wodociąg k u w l^  
it«L, co oczywiście drogo koszlufc 
tego le i  pożądana Jest koop*^ 
właścicieli działek. Zdaniem 
tektów, nąjleplej by się opiec**" 
wa domów xblokowanjclwAk 
ale, czy po to człowiekwys****
kowcamktfskicgo.łebynrf"**'^
blokowiec. No, może mnięjs*?' 
wsze p rzecież  wspólny- IJ  
najważniejsze. Kto się sdeefdi^^ 
bndowę dom u Indywldasla*!* 
d^ftałc^ powinien wystąpi * ^
stwa działkowiczów i zap ła t 
ceny ziemi, która wraz ze 
zewnlctwa (czyli przezn*11* ,  
zmieni oczywiście i cenę, 
działkach była kupiona 
pod dom  własny będzie 1 .
drożej. Byliśmy naprawdę | | g j |  
gdy dowiedzieliśmy slę» jjjj |  
będzie zapłacić 10-20 Hg B 
taką sumę już pól donio 
można nie mówiąc o tyra, , 
kupowaliśmy Jako ziemię 
teraz kupić j ą  trzeba Jako 
zabudowanie indywidualne* ^  
cżąjnie parcelę. I cóż tujgBBBB 
chyba tylko tyle, że dom 01 
na działce — to... marzeni*'

H i  IZestaw przys°l‘"5j£ 
Helena GŁAP”'r'g g P
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Marian ZDZIECHOW SKI —  człowiek, 
profesor uniwersytetu, publicysta, prorok

Ul polecamy uwadze
P ^ p u b M k a c i j A .  
p̂«r«vieiLMW ° ty
^ A l f l l ^ K A S P E R A y iĆ I U S ,

D ' A I ?  W l l e ń -

S U  otym wybitnym

U niw ersytetu W lleń-
iwo,k.tedfa historii nowo- 
J??wv(UaKi Historycznego, 
• t r M  uczestnikiem konfe-

h Ś S S S f T S !
Ś s s a = «

lego W 1919 r., kiedy to 
L ,iny został chlubnym Imle- 
^  króla Stefana Batorego, 
wygłosił tam wówczas odczyt 
. " A r c h i w u m  Mariana Zdzle- 
t ł w w s k l e g o ' -

Zdziechowski, "najwyższą wolnością: auto­
nomia, język polski w szkole i urzędzie, 
wpływ polski, i to  znaczny, na sprawy 
państwa, wolny i świetny rozwój nauki i kul­
tury”. W  1889 r. M. Zdziechowski rozpoczy­
na wykłady na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
w 1899 r. otrzymał tytuł profesora.

Był on naukowcem  —  hum anistą o 
rozległych horyzontach: historykiem litera­
tury, badaczem i krytykiem idei religijnych 
oraz politycznych. Mieszkając i pracując w 
Krakowie nie zrywał więzi z ziemią rodzinną, 
odwiedzał też Petersburg, Moskwę, obcował 
z wybitnymi rosyjskimi myślicielami i pisarza­
m i Jako uczony, działacz społeczny i publi­
cysta zdobył rozgłos w kołach kulturalnych 
Polaków, Rosjan, Cesarstwa Austro-Węgier 
i krajów zachodnich.

Po wybuchu pierwszej wojny światowej 
M . Zdziechowski, który wraz z rodziną 
spędzał lato 1914 r. w rodzinnej posiadłości, 
pozostał za linią frontu w Rosji, a  w końcu 
1917 r. znalazł się już  na terytorium okupo­
wanym przez armię niemiecką. Mieszkając w

Naodrodajnymw 1919 r. Uniwersytecie 
ygfikHm, któremu nadano imię Stefana
Btfitgo, wykładało wielu znanych profe- nai)JlJ1 M f l U  R

Ijtfów. Działalność i osiągnięcia naukowe latach wojny na wsi, w  Mińsku, Wilnie, od-
ijększofó ich teraz mało lub wcale nie inte- wiedzając Petersburg pilnie Śledził burzliwe

szerokich warstw społeczeństwa.
| Rozwijała się nauka, zmieniały się epoki, 
■troje, upadały i znowu odradzały się 
państwa. Jednakże życie, dzia ła lność 
pfcczna, spuścizna twórcza, mocne zasady 
moralne oraz odwaga obywatelska wielu 
Profesorów jest wzorem  godnym  
■fetowania, ich twórczy dorobek i idee są 
: aktualne i pomagają w lepszym pojmo-
Raniu skomplikowanych p ro b lem ó w  
jiiyttu XX wieku.

Do najwybitniejszych osobistości w 
tym gronie należał Marian Zdzie­
li. Urodził aę on w 1861 r. w majątku 

nfcinnjra Nowosiółki, ziemi mińskiej; w ro- 
jp Przez ojca pocho­

d ź  rodziny rdzennie polskiej z  radomskie- 
R«wfejnaMidszczyźnie od końca XVIII 

lecz czuł się mocno związany z tradyc­
ji®1 WkUuego Księstwa litewskiego, z 
^  batoiynną. M. Zdziechowski częs- 
lD̂  podkreślał to pub0c2nie zarówno w 
■tatofcł, jak i w.późnych latach . W  

wykoszonym na wileńskim 
ta tó w  jeaenlą 1927 r. M . Zdzie­

l i  oenlając zbyt skromnie swe zdd- 
"Niestety, nie mam z natury ani 

ani daru pióra, ani daru łatwości 
^  -1 P& pomimo to prace moje stano- 

wzięte jakieś kilkanaście tomów 
; objętofci, jest to dowodem litew- 

®!|“P^iyna Litwy".
brodził do rosyjskiego gimnazjum w 

okół średnich w zaborze 
^  studiował naunł.

®»Tarf J>ctCrsburga i Dorpatu (dzisiej- 
w  1883 r. M. Zdziecho- 

Dorpacki. Dalsze 
a»a. ^̂ wuniwersytetach Cesar- 

| W 18f..Ŵ °raz Szwajcarii.
I m I I  si? z Mari4 Ko- 

lltakaiwrL* slała s,ę idealną towa- 
ko , ®̂ektualisty. Była mu nie tyl- 

|Vłpra^iwą ale też
■  ̂P°mocnicą w pracy na-
■ Zdziechowscy — Maria i

totie w wielkiej zgodzie i miłości 
^ r(* u h h ^ 1 ^  śmierci Marii w

‘ y 1'8°letni przyjaciel M. Zdzie- 
%  (HerhaiMCW5*Ci Ulcral J Herbacze-
^ ^ R y c h ' ŜCaŜ  ^  wsPomnieniach 

■ aczłłtoieku , 10 nim między Innymi jako 
I  ^ a iu  eroh n,c wywołał żadnegoI

kilku prac nau- 
I 0rk wykładać na uniwer-
L^Ura no,- alc j e c h a ł  do Krakowa. 
rWic °̂**ki 1 zabór austriacki w
W *  Kolaków na dalekich 

desach były, jak mówił M

wydarzenia, dużo o  nich rozmyślał i dużo 
pisał. Najważniejsze jego rozmyślania o  woj­
nie, rewolucji rosyjskiej i przemianach powo­
jennych zostały opublikowane w znanym 
zbiorze artykułów "Europa. Rosja. Azja. 
Szkice polityczno-literackie", który ukazał 
się w Wilnie w roku 1923.

M. Zdziechowski wrócił do Krakowa do­
piero u schyłku 1918 r., ale długo tam  nie 
przebywał. Po reaktywowaniu Uniwersytetu 
Wileńskiego w październiku 1919 r. objął tu 
katedrę literatury powszechnej. Niemłody 
już  profesor śpieszył do kochanego i drogie­
go Wilna, którego uniwersytet wydawał się 
mu niczym cud Boży. Po kilku latach, w 
przemówieniu rektorskim w dniu otwarcia 
roku akademickiego 1925/26 M. Zdziecho­
wski wyznał: "Gdyby ml kto w młodości m o­
je j  pow iedział, że  b ęd ę  p ro feso rem  w 
Wileńskim polskim uniwersytecie Stefana 
Batorego, wziąłby te  oczywiście za żart; 
Tymczasem, o  czym marzyć nie śmiano, 
stało się rzeczywistością..."

Od samego reaktywowania USB jego 
dalsze życie aż do śmierci było zwią­

zane z Wilnem. Przez parę lat M. Zdzie­
chowski był dziekanem wydziału nauk hu­
m anistycznych, a  w la tach  1925-1926 
kierował całym Uniwersytetem Stafana Ba­
torego jako jego rektor. W 1931 r. przeszedł 
n a  em e ry tu rę , a le  od czasu do  czasu 
wygłaszał jeszcze wykłady dla studentów. W 
USB wykładał on historię literatury pow­
szechnej, często wygłaszał prelekcje publicz­
ne dla społeczeństwa i mowy na zebraniach 
różnych organizacji zarówno w Wilnie, jak 
też w innych dużych miastach Polski.

O jego popularności zadecydowały nie 
tylko głęboka i wszechstronna wiedza, 
jasność i zasad niczość w rozpatrywaniu 
różnych problemów moralnych, religijnych 
lub politycznych, ale też serdeczność i specy­
ficzny talent mówcy-myślitiela. O tym pe­
w ien  w spó łczesny  p isa ł w "K u rierze  
Wileńskim" z 16 października 1938 r.: "Au­
dytorium stawało się świadkiem wytężonej 
pracy myślowej Profesora, wyczuwało, że 
przedmiot wykładu jest w tej chwili jedyną 
sprawą, która pochłania Go całkowicie^ 
widziało, że mówca przejęty jest nim do głębi 
i to, o czym mówi, jest integralną cząstką 
Jego duchowej istoty\ Obcujący blisko z M. 
Zdziechowskim profesor USB Konrad Gór­
ski mówił, że był on moralistą w najgłębszym 
znaczeniu tego słowa, "moralistą, o  którym 
wszyscy wiedzieli, że słowa jego nie były cze­
kami bez pokrycia, że tak żył, jak pisał!".

M. Zdziechowski był gorącym katoli­
kiem i patriotą polskim, a jednocześnie tole-s 
rancyjnym wobec wyznawców innych rciigii 
oraz przedstawicieli innych narodowości.

Stanowczo występował przeciwko nacjonali­
zm ow i, k tó ry  uw ażał za  niezgodny z 
moralnością chrześcijańską. W 1923 r. na 
ogólnopolskim zjeździe rolniczym w Wilnie 
mówił, że "nacjonalizm, który odróżniać 
należy od patriotyzmu, stał się taką samą 
plagą, jaką w wieku XVI i XVII był fanatyzm 
religijny. Tak samo niszczy w człowieku 
zmysł moralny, tak samo prowadzi do maso­
wych obłędów i szerzy zdziczenie".

Stale interesował się on polityką, ale 
nie dążył do kariery politycznej i 

zawsze przestrzegał zasady, że polityka po­
winna być moralną. Otwarcie i śmiało wystę­
pował przeciwko tym lub innym posunię­
ciom  w ładz polskich, które  uważał za 
nieprawidłowe i niezgodne z moralnością 
c h rz e śc ija ń sk ą . M . Z d ziechow sk i 
współpracował z wieloma polskimi periody­
kam i, w tym z wileńskim dziennikiem 
"Słowo".

W ydaw anie  te j g aze ty  w 1922 r. 
rozpoczął ówcześnie młody jeszcze, utalen­
towany i bojowy dziennikarz Stanisław Mac­
kiewicz, wspierany finansowo przez ziemian 
Wileńszczyzny. "Słowo" było pismem umiar­
kowanie konserwatywnym w sprawach 
społecznych, katolickim, patriotycznym, ale 
nie nacjonalistycznym, oraz głęboko anty­
komunistycznym i antysowieckim. Gazeta 
stale podkreślała specyfikę Wileńszczyzny, 
częstokroć występowała przeciwko nadmier­
nej centralizacji realizowanej przez władze 
warszawskie. S. Mackiewicz starał się, aby 
"Słowo" nie było pismem prowincjonalnym, 
zasklepionym  jed y n ie  w sfe rze  spraw  
W ileńszczyzny. D la teg o  b ard zo  cenił 
współpracę M. Zdziechowskiego — intele­
ktualisty znanego w Polsce i za granicą. Ze 
swej strony M. Zdziechowski patrzył na 
publicystykę jako swego rodzaju misję, 
służenie Prawdzie. Pisał on dostępnie, od­
miennie niż większość współczesnych nam 
filozofów i innych tak zwanych intelektu­
alistów iitewskich, którzy swe myśli, a raczej 
ich-brak starają się przysłonić mnóstwem 
międzynarodowych frazesów.

J ednym z najważniejszych tematów 
publicystyki M. Zdziechowskiego 

było demaskowanie przestępstw bolszewiz- 
mu, nieustanne wzywanie do czujności w ob­
liczu zagrożenia ze Wschodu, niepoddawa- 
n ia  s ię  u sy p ia jące j p ro p ag a n d z ie  
komunistycznej. Publicznie głosił on to, 
czego z  obawy lub względów dyplomaty­
cznych nie odważyli się mówić i pisać inni. 
Określał on bolszewizm jako wcielenie zła, 
jako nadejście Antychrysta, a ewentualne 
zwycięstwo bolszewizm u w całej Europie 
uważał za kres kultury chrześcijańskiej. Naj­
wybitniejsze artykuły publicystyki antybol- 
szewickiej M. Zdziechowskiego zawarte są w 
wydanych w latach trzydziestych w Wilnie 
książkach "Od Petersburga do Leningradu” 
i "W obliczu końca".

Może M. Zdziechowski był nazbyt 
kategoryczny i nadmiernie przesa­

dzał, jeżeli chodzi o bolszewickie zagrożenie 
dla Polski? Jako odpowiedź warto przypom­
nieć dzień 17 września 1939 r., okrutny ter­
ror i masowe deportacje z przyłączonych do 
ZSRR wschodnich ziem Państwa Polskiego, 
wymordowanie jeńców wojennych w Lesie 
Katyńskim, w Miednoje i pod Charkowem. 
Można rzec, że M. Zdziechowski przewidział 
proroczo, co będzie oznaczała dla Polski 
nowa inwazja sowiecka, której, na szczęście, 
sam nie doczekał.

Wyrażał on ubolewanie nie tylko z powo­
du okropności terroru bolszewickiego, ale 
też z  powodu obojętności świata. Ta ostatnia 
okoliczność zmuszała go do pesymistycznej I  
oceny skuteczności walki przeciwko bolsze- 
wizmowi. Jednakże ten pesymizm nie, był 
tożsamy z fatalizmem, nie oznaczał podda­
nia się złu. M. Zdziechowski pisał: "Wzy­
wając do Królestwa nie z tego świata, Zbawi­

ciel tem samem wzywał do walki z tym 
światem, "ze dem , w którem świat leży", ze 
złemi mocami, które nim rządzą, z króle­
stwem szatana, a walcząc bez względu na 
wynik walki, wiemy, że jesteśmy w zgodzie z 
Tym, który wszystko widzi".

My, ludzie schyłku XX wieku staliśmy się 
świadkami upadku komunizmu, jednakże 
ten komunizm był inny niż za czasów M. 
Zdziechowskiego. Jego najważniejszą cechą 
jest już nie ideologiczny fanatyzm i terror, a 
korupcja. Wszak od 1989 r. większość komu­
nistów otwarcie zaczęła już przywłaszczać, 
"prywatyzować" m ajątek  państwowy i 
społeczny, niebawem zaczęła głosić tak zwa­
ny dziki liberalizm. Wielu byłych działaczy 
partii komunistycznej i komsomołu na Li­
tw ie z o s ta ło  b izn esm en am i, tzw. 
przedsiębiorcami. A jak wiadomo, litewscy 
przedsiębiorcy nie uznają ustaw, nie płacą 
podatków, demonstracyjnie i po chamsku 
gardzą wszystkimi, którzy nie należą do ich 
warstwy, głoszą nienawiść do niezamożnych. 
Słowo "przedsiębiorca" (vcrslininkas) staje 
się jednym z najbardziej obrzydliwych słów w 
języku litewskim.

W  swych proroczych wizjach M. 
Zdziechowski, jak gdyby przewi­

dział, co nastąpi po upadku komunizmu. 
Częstokroć podkreślał sprzeczności między 
chrześcijaństwem i kapitalizmem, dostrzegał 
z a g ro ż e n ie , ja k ie  pow oduje  dla 
chrześcijańskich wartości moralnych kult 
złotego cielca (Mamony) i komercjalizacja 
kultuiy, obrazowo charakteryzował to jako 
"spadnięcie w błoto amerykanizmu".

Dla M. Zdziechowskiego kapitalizm 
symbolizował obraz mitycznego potwora — 
Lewiatana. Bolszewizm zniszczył Lewiatana, 
ale nie były one absolutnymi przeciwień­
stwami. Już w książce "Europa. Rosja. Azja" 
M. Zdziechowski pisał, że nadejdzie czas, 
gdy "w Rosji Sowieckiej demagodzy i bandyci 
na zwaliskach potęgi Lewiatana sami nowy 
kapitalizm urządzać poczną”. Te czasy 
nadeszły po siedemdziesięciu łatach, proroc­
two się spełniło. Wady kapitalizmu M. 
Zdziechowski spodziewał się usunąć chociaż 
częściowo, mówiąc jego słowami "drogą 
miłosierdzia prywatnego, opieki społecznej i 
ingerencji państwa".

Marian Zdziechowski zakończył życie po 
krótkiej i ciężkiej chorobie 5 października 
1938 r. Po nim pozostało kilkanaście książek, 
kilkaset artykułów w prasie, pamięć o 
nieprzeciętnie pracowitym, sumiennym, 
przenikliwym i odważnym Człowieku.

W Bibliotece Uniwersytetu Wileńskiego 
znajduje się całe archiwum Mariana Zdzie­
chowskiego przekazane przezeń uczelni na 
podstawie testamentu. Nb. są w nim listy 
znanych działaczy kultury, polityków, nie tyl­
ko polsk ich , lecz także rosyjskich, 
węgierskich i in.

Pozostał też grób rodzinny na Cmenta­
rzu Antokołskim — miejsce wiecznego spo­
koju Jego i żony Marii.

Aigte KASPERAVIĆIUS 
Ropr. Tadeusz Waźnlewicz
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rsspublik\
* "P rze c ią g  w  a p a rta ­

mentach generała"-auiorvu*iniju»

GaiV«Wszczęla pracz prokuraturę dzielnicową m. Wilna 
sprawa kama, dotycząca kradzieży broniznugazym szla- 
bu OSOK, przekazana do Sztabu Generalnego Wojska 
Litewskiego, zaginęła w tajemniczy sposób. Zaniepokojo­
ny tym imydenlem generał J. AndriikeviSius oświadczył,
I że akia skradzione zostały nieprzypadkowo(...).

Kilka tygodni temu dowódca Wojska Litewskiego 
e e n e ra łJ .  Andriśkevićius głównemu prokuratorowi Wilna 
R Grockisowi przekazał list z wiadomością, ze sprawa 
karna, która razem z sankcją na rewizję w wileńskim ms- 
cazynie broni OSOK została im wręczona pizez prokura­
torów w niejasnych okolicznościach znikła ze sztabu woj­
skowego, "Czegoś takiego jeszcze nie było — mówi 
badający te sprawę sL prokurator dzielnicowy stolicy 
śleday  A. Dzikaras. 15 czeiwca ub. roku materiał sprawy 
z pismem przewodnim został praekazany pizez naszego 
kuriera Sztabowi Generalnemu. Jego pracownicy podpi­
sali się, że otrzymali akta. Gdy zażądałem zwrotu 
protokołu rewizyjnego oraz samych akt sprawy, powie­
dziano mi, że zostały skradzione". W  ubiegły piątek, gdy 
dzień nikaiz "Respubliki" zainteresował się tą tajemniczą 
historią, to się okazało, że po dwumiesięcznych poszuki­
waniach akta się odnalazły w sztabie.

— Po zaginięciu akt sprawy, w toku przeprowadzonej 
rewizji służbowej zebrany materiał nasunął wniosek, że 
akta mogły być ukryte, aby przeszkodzićw badaniu sprawy. 
Jak powiedział naczelnik Sztabu Generalnego płk V. Tut- 
kus, nie udało się ujawnić konkretnych winowajców 
zaginięcia akt sprawy.

G enerał J . AndriSkevi{ius twierdzi, że gdy się 
dowiedział o zagubieniu sprawy karnej w pomieszczeniu 
sztabu, wszczęto poszukiwania z zastosowaniem Środków 
presji psychologicznej. I gdy sięzawęził krąg podejrzanych, 
sprawa znów się znalazła na miejscu, z którego została 
wzięta. Generał nie wątpi, że akta przyswoiły osoby, zain- 
teresowane ich zaginięciem.

Jak się okazało, z magazynu broni sztabu OSOKskra- 
dziono sporo broni, na rozkaz dowódcy Wojska Litewskie­
go powołano komisję do wyjaśnienia okoliczności jej 
zniknięcia oraz ujawnienia osób, niedbale wykonujących 
swe obowiązki. Niemniej na konkretne pytania prokura­
torów dowódcy wojskowi nie potrafili odpowiedzieć. Sama 
komisja zaproponowała zwolnić z  obowiązków jedynie 
strażnika broni G. Trakimasa, udzielić surowej nagany 
zastępcy szefa sztabu OSOK V. Benediktavi£iusowi oraz 
"za złe zorganizowanie i kontrolę służby zbrojeń" szefowi 
sztabu OSOK J. Gećasowi udzielić surowej nagany. Bada­
nia sprawy w prokuraturze miejskiej jes t dopiero na 
półmetku, toteż zrozumiała jest chęć poszczególnych pra­
cowników Sztabu Generalnego jakoś uciszyć, wyhamować 
dochodzenie. Wybrano sposób niekonwencjonalny — 
skradziono sprawę generałowi spod nosa!*.

LIETUYOS.rytas

ko zawieziono na daczę rodziców L  Le pełki enć w sadzie 
zespołowym "DzOkija" nie opodal Olity. Wtrącono je  tam 
do piwnicy, (.u), ,

Podczas pierwszego spotkania V. Degutis dał jej 10 
tys. dolarów — trzecią część żądanej sumy. Tegoż dnia 
wieczorem kidnapetzy zatelefonowali i surowo ostrzegli 
rodziców chłopczyka, żeby zaprzestali żartów.

Porozumiano się w sprawie ponownego spotkania. V. 
Degutis przekazał wtedy L. LepeśkieneS tys. dolaróworaz 
plik papierów. Niebawem została ona ujęta pracz policję.

Po zakup telefonu komórkowego do Kowna L. 
Lepeikiene na prośbę jej męża ArtOrasa wiózł R . LulcSys. 
Wiózł ją  również do Wilna na drugie spotkanlez V. Degu- 
tisem. Został aresztowany w Trokach, gdzie czekał na 
powrót Lorety. W Olide aresztowano ArtOrasa Lepelkę.

Artdras LepeSka nazajutrz po zatrzymaniu powiesił 
się w mariampolskim areszde.Usiłowała również powiesić 
się L. Lepeśkienć. (...)

Sądowa wersja obrony: przestępstwo zaplanował 
nieżyjący A. LepeSka, a jego żona uczestniczyła tylko pod 
wpływem wywieranej na nią presji psychologicznej, mąż 
groził sam obójstwem , mówił, że jeśli n ie otrzyma 
pieniędzy, "nie będzie i rodziny". Na pytanie sędziego, 
dlaczego zmieniła wcześniejsze zeznania, z których 
wynikało, że to była jej własna inicjatywa, L. Lepeśkienć 
powiedziała, że zanim jej mąż żył, chciała na równi z nim 
dzielić winę. A  teraz mówi prawdę.

Wcześniejsze zeznania zmienił też ojciec porwanego 
chłopczyka V. Degutis.

Podczas wcześniejszych przesłuchań sugerował, że po 
rosyjsku telefonicznie w sprawie okupu dziecka rozmawiał 
z  nim jakiś mężczyzna. Na sądzie powiedział, że ostatni 
telefonujących miał już inny głos i nawet powiedział, że 
wygrażał mu L. LukSys.

A ponieważ sądom przekazane zostały zapisy mag­
netofonowe wszystkich rozmów telefonicznych, na prośbę 
Z. Pećiulisa —  adwokata V. Degutisa, sąd postanowił 
zamówić w Instytucie Ekspertyzy Sądowej ekspertyzę po­
równawczą głosu L. LukSysa z utrwalonym na taśmie.

Sąd postanowił zrobić przerwę do marca. Zgodnie z 
decyzją sądu w tym czasie ma też być przeprowadzona 
ekspertyza psychiatryczna L. LepeSkiene. (...)

"Sprawa kidnap-erstwa w 
Mariampolu: oskarżona
obarcza winą męża, który się
powiesił11 • Liucija Burbiene informuje:

«W sądzie dzielnicowym rejonu mariampolskiego w 
czwartek przystąpiono do rozpatrywania sprawy karnej z 
oskarżenia mieszkańców Olity Lorety Lepeikiene i Ramu- 
nasa LukSysa o porwanie nieletniego syna Eimantasa in­
spektora urzędu celnego wŁożdzięjach Vilmantasa Degu­
tisa, zamieszkałego w Kazi 14 Rodzie w celu wymuszenia 
okupu,

Loreta i ArtOras LepeSkowie w lutym ub. roku, jak 
twierdzi L. LepeSkiene, znaleźli się w ciężkiej sytuacji 
materialnej. Spraedali swoje mieszkanie, pożyczyli 5 tys. 
USD u rodziców Lorety, 7 tys. dolarów u R. LukSysa i 
wszystkie pieniądze, w nadziei na duże odsetki, przekazali 
pewnej firmie kowieńskiej.

Tymczasem zgasła nadzieja nie tylko na wzbogacenie 
się, ale też wycofanie swoich pieniędzy. Wtedy to latem 
LepeSkowie postanowili porw ać dziecko jak iegoś 
zamożnego człowieka, otrzymać okup i spłacić długi. Na 
sądzie L. Lepeśkiene powiedziała, że za uzyskane pienią­
dze rodzina miała też kupić mieszkanie.

L. Lepeikiene twierdzi, że jej mąż jeszcze latem kilka­
k ro tn ie śledził V. D egutisa, jadącego z urzędu w 
Łożdziejach do domu, aby się dowiedzieć, gdzie on miesz­
ka. Następnie A  LepeSka udał się do Kazlą RQdy, zjawił 
się u Degutisów jako monter telefonów.

6 września ub. roku oboje LepeSkowie do Kazlą RGdy 
przyjechali po raz pierwszy. L. Lepeśkiene nawiązała 
rozmowę z idącym do szkoły E. Degutisem, powiedziała, 
że jest nauczycielką i zaproponowała jechać razem. Ale 
8-letnie dziecko uciekło. 13 wraeśnia przyjechali ponow­
nie. A. LepeSka' chwycił idącego do szkoły chłopcayka i 
wpakował do samochodu. Tam L. Lepeśkiene napoiła go 
wodą z rozpuszczonym w niej środkiem nasennym. Dziec-

Diena
"Uboga biblioteka, jej 

założyciele i czytelnicy" -  o tym,
co się dzieje w Domu Prasy, pisze Terese Staniulyte:

"Czternastu dzierżawców sławetnego Domu Prasy 
otrzymało ostrzeżenie piętnastego dzierżawcy —  komer­
cyjnej Telewizji Bałtyckiej, w którym przypomina (?), że 
"od listopada 1993 r. biblioteka przedsiębiorstwa wydaw­
niczego "Spauda” należy do Bałtyckiej TV i jest na jej 
utrzymaniu". Następnie stwierdza się, że "Pracownicy wa­
szej redakcji również korzystają z usług biblioteki". A  jesz­
cze dalej —  "chcielibyśmy otrzymać za nie niewielką 
opłatę", gdyby dziennikarze i nadal zaglądali do biblioteki 
państwowej. A  opłata —  po 60 O  miesięcznie na konto 
BTV. I załączony do pisma blankiet abonamentowy.

"Jak postąpicie, jeśli redakcje odmówią płacenia wam 
co miesiąc po 60 litów za korzystanie z biblioteki?" — 
zapytaliśmy dyrektora generalnego Telewizji Bałtyckiej G. 
Songaiłę. Będziemy musieli zamknąć bibliotekę, gdyż dy­
rektor generalny przedsiębiorstwa 'Spauda" A. Skaisgiris 
nie zamierza jej utrzymywać" —  padła odpowiedź. Być 
może jest to  wymarzony "końcowy przystanek".

Chwyty A. Skaisgirisa i nam, i naszym czytelnikom są 
z n a n e . N ie je d n o k ro tn ie  p isa liśm y  o  je g o  
"umiejętnościach" rozszarpywania przedsiębiorstwa. Bib­
lioteka, jak i stołówka, dyrektorowi nie jest potrzebna. Cóż 
z tego, że dziennikarze korzystają z nich codziennie..

Jak na to  patrzy minister kultury?
"Jest to nonsens. 1 w ogóle w Domu Prasy wiele dziw­

nych rzeczy się dzieje" — wczoraj powiedział "Dienie' 
m inister J . NekroSius. Obecna prywatyzacja gmachu 
została powstrzymana w celu wyjaśnienia (nareszcie!) pra­
wdziwej sytuacji przedsiębiorstwa. Powołano komisję, 
która na miejscu sprawdza, do czego służą pomieszczenia. 
Już obecnie skonstatowano, że trzyosobowy zespół zajmu­
je  niemal całe piętro. A  najpiękniejszym znaleziskiem są 
ogłoszenia o  sprzedaży niesprywatyzowanych jeszcze 
pomieszczeń!

Wnioski, jak powiedział minister kultury J. NekroSius, 
m inisterstw o otrzyma w następnym tygodniu. A  na 
poniedziałkowym posiedzeniu kolegium, po wysłuchaniu 
dyrektora generalnego przedsiębiorstwa "Spauda" A. 
Skaisgirisa, zdaniem ministra "ukształtowała się opinia". 
Jak się okazuje, dopiero po wnikliwym wgłębieniu się w 
sprawy przedsiębiorstwa można się przekonać, że jego 
dyrektor "kłamie". Dlatego więc teraz, powiedział mini­
ster, sprawę "Spaudy" w ministerstwie rozpatruje się "bar­
dzo aktywnie”.

A  co do pomieszczeń Domu Prasy, to  zdaniem J. 
NekroSiusa, mają być rozdzielone. Z  przyjemnością należy 
stwierdzić, że do zaktywizowania Ministerstwa Kultury 
przyczyniała się też "Diena" swą rubryką "Z pomocą mini­
strowi kultury kraju".

Co prawda "Diena" nie byłaby zaskoczona, gdyby pew­
nego pięknego ranka w Domu Prasy znalazłby się jakiś" 
gospodarz decydujący o wstępie do tego gmachu". 
Zgarnąłby sporo pieniążków! Wyobraźcie sobie: około 
trzech tysięcy obywateli codziennie za sam tylko wstęp do 
Domu Prasy płaciłoby po licie, a  za wyjście — po dwa. 
Wspaniały plan biznesu przedsiębiorstwa państwowego! I 
o fe ru jem y  go dy rek to ro w i tego  "specyficznego" 
przedsiębiorstwa, znanemu specjaliście litewskiej poligra­
fii A. Skaisgirisowi nieodpłatnie"...

Z  "Kurierem" przez życie
Tylko prenumerata 

zapewni Ci stały 
kontakt z naszym 

dziennikiem w 1995 r.

KURIER
Wileński

PRENUM ERATA NA KWIECIEŃ III KWARTAŁ 
TR W A DO 10 MARCA BR. 

KOSZTY DLA CZYTELNIKÓW  NA LITWIE

n a  1 mioa. na 3 tnie*.

bez dostarczania 
z  d ostarczan iem

4,00 Li 12,00 Li
8,40 U  25,20 U

Prenum eratę z  dostarczaniem m ożna załatwić na każdej pocicie.

DLA CZYTELNIKÓW  ZAGRANICZNYCH 1
na miesiąc — 10 USD, na lcwartal — 30 USD.
Gazety są  wysyłane bezpośrednio z redakcji. Pieniądze można pnchall 

na konto walutowe "K.W." lub bezpośrednio do redakcji, Lakves pr.(Q,poUj| 
1115, teL 42-79-01.

Nasze konta —  w Polsce: Bank Rozwoju Eksportu £4 Warszawa, BREXPL\ 
PW, nr konta 134433-164-1-787-57080028; w Szwajcarii: CREDIT SUI5SE] 
Zurich, CREC H ZZ80A 971464-14/57080028

Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do "Karin | 
Wileńskiego". (
Proponujemy również ponad dwukrotnie tańszą prenumeruj I

Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonitfesz"Kurier WileńskT bezkMilfcl 
dostarczania i w ciągu dnia lub tygodnia będziesz jo  mógł odebrać w rwUicjl I 
(mogą to uczynić Twoi krewni, znąjoml), to koszty prenumeraty wynkaf Ni!
1 MIESIĄC — 4 LT (ZAMIAST 8,40), NA 3 MIES. — 12 LT (ZAMIAST j 
25,20).

Prenumeratę można załatwić w redakcji "Kuriera Wileóskiegcf. . 
LAISVŚS PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W  DNIACH PRACY l 
OD G O D Z. 9  D O  17, TEL. 42-79-01, U KOLPORTERÓW 
SPOŁECZNYCH W  SZKOŁACH WILEŃSKICH ORAZ n P. 
ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W  POLSKIEJ KSIĘGARNI SX 
(UL.OSTROBRAMSKA 9, TEL. 62-55-06), od poniedziałku do 
soboty włącznie, godz. 10-18.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany egzempua 
będzie można odebraćw redakcji O , którzy zaabonowali na«z dziani* 
w kiięg*1̂ !  będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej

■ZNÓW MAM SW Ą ULUBIONĄ G A Z E T Ą
Słowa tc powtarzają się w catym szeregu listów, telefonów, taagfflPB  

otrzymaliśmy. Jest to  jedno ze świadectw utrzymywania pizez 
nitów  slałegó kontaktu z redakcją. Zapewnia go m in. nakbd "ŁW- 
sięw granicach 8-9 tysięcy egzemplarzy. Jak wiadomo, wśród jego 
są osoby, któiym udziela się pomocy finansowej w załatwianiu p ra u o fw  

"Od dawna jestem  stałą czytelniczką i prenum eratort*  
Wileńskiego" — pisze Apolonia Urbanowie* ze wsi Szmygll«  
wileńskim. — Niestety nKSj obecny budżet nie pozwala nu na ^
prenumeraty. Dlatego też nie było końca mojej radości, gdy od 
listonosz zaczął mi doręczać "Kurier Wileński", któiy, jakaię dołflM *wS^i 
podarunkową prenumeratą. Byłam bardzo wzruszona. Składaniu to
czniejsze podziękowania". , In n e  I  „lrMU6*

"Jestem szczęśliwa i wzruszona do łez, 3 stycznia 1995 r.
"Kurier Wileński"— zwierza się Jadwiga Gllun z Wilna.— Nie m itan ^  
że mi zaprenumerujecie. Sama z braku środków nie jestem 
uczynić. Ogromnie się cieszę, iż znów mam swą ulubioną g** 
wiedziała, co się dzieje na świede i w naszym kraju, p om eiM żoproo^  ̂  
Ścian swego małego pokoiku i wózka, na którym cały dzień się 
nie widzę. Jedyną moją pociechą jest gazeta. Z  całego jgenjajp ^ tf,

Swoją drogą te podziękowania, do któiych dołącza się'Tturi' 
wilnianie Państwo Zabielscy i wielu Innych, kienijeniy do Konaws ^  
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie. Właśnie t-—naJ br ‘*‘
życzliwej placówki zdołaliśmy zaabonować nasz dziennik.na i w »  ^  
100 stałych Czytelników, potrzebujących pomocy materialnej- 
uczynić na II kwartał, dzisiaj twierdząco nie możemy o d p c w ie d w s -y j. 

Nie mielibyśmy tak licznego grona nas czytających, gdyby IWIF0 jj-
bezinteresowna pomoc ludzi oddanych sprawie krzewienia 
decznie za to dziękujemy Stanisławowi Korczyńskiemu, Aligi w  
Marii Koneckiej z  księgarni na Ostrobramskiej oraz wielu naszymr 
i Sympatykom w szkołach Wilna i Wileńszczyzny. Ich 
na łamach naszego dziennika. A  wszystkim naszym C z y te ln iM "™ ^  
najgorętsza podziękowania za to, że czytają "Kurier" w wolnej 
miarę swoich możliwości życic Im umila.

j»fzys
NA ZDJĘCIU: po piosnce I krakowiaku — ojczyste 
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Rocznice 
tygodnia

* 13 lutego 1935 r. zm arł 
Bolesław Bałzuklewicz (ur. 1879), 
znakomity rzeźbiarz wileński, pro­
fesor USBV autor m.in. pomników 
S. Moniuszki i J. Montwiłła, J. Le­
lewela.

* Przed 125 laty, 13 lutego 
1870 r. urodził się Anta nas Kau- 
pas (zm. 1913), tłumacz litewski.

* 13 lutego 1945 r. Drezno 
zostało zniszczone przez dywano­
we naloty Aliantów.

* Przed 35 laty, 13 lutego 1960 
r. na Saharze odbyła się próba 
pierwszej francuskiej bomby ato­
mowej.

* 14 lutego— Dzień Zakocha­
nych.

* Przed 155 laty, 14 lutego 
1840 r. urodził się Claude Monet 
(zm. 1926), malarz francuski, je­
den z głównych twórców impresjo­
nizmu.

* 15 lutego 1895 r. urodził się 
Ylncas Budrikas (zm. 1955), lite­
wski publicysta, badacz kultury.

* 16 lutego— Dzień Odrodze­
nia Państwa Litewskiego.

* Przed 330 laty, 16 lutego 
1665 r. zmarł Stefan Czarniecki 
(ur. 1599), hetman polny koronny, 
mistrz wojny podjazdowej, wódz w 
okresie najazdu szwedzkiego na 
Polskę w drugiej połowie XVII w.

* 16 lutego 1880 r. rozpoczął

s ię  proces socjalistów krako­
wskich z Ludwikiem Waryńskim 
na czele.

* Przed 255 laty, 16 lutego 
1740 r. urodził się Giambattista 
Bodoni (zm. 1813), włoski drukarz 
1 odlewnik czdooek, twórca około 
270 krojów pism.

* 16 lutego 1900 r. urodził się 
Bohdan Olgierd Jeżewski (zm.

-1980), zbieracz poloników angiel­
skich, autor wydawnictw o polskim 
Londynie.

* Przed 90 laty, 17 lutego 1905 
r. urodziła się Broni ŚallnalU  
(Sukackienć), dyrygent, litewska 
działaczka społeczna i kulturalna w 
USA. Zmarła w 1975 r.

* 17 lutego 1600 r. zginął na 
stosie Glordano Bruno (ur. 1548), 
filozof włoski, obrońca i propaga­
tor teorii Kopernika.

* Przed 250 laty, 18 lutego 
1745 r. urodził się Aleksander VoI- 
ta  (zm. 1827), fizyk włosia.

* 18 lutego 1895 r. urodził się 
Kazys Śkirpa (zm. 1979), litewski 
działacz wojskowy, dyplomata.

* Przed 100 laty, 18 lutego 
1895 r. urodził się Aleksander 
Krzyżanowski (p se u d . "Wilk" 
zmarł w więzieniu w 1951 r.), do­
wódca Okręgu Wileńskiego AK.

* 19 lutego 1473 r. urodził się 
Mikołaj Kopernik (zm. 1543).

* Przed 115 laty, 19 lutego 
1880 r. u rodził się Kazimierz 
Jeżewski (zm. 1948), polski peda­
gog, działacz społeczny, reforma­
tor wychowania sierot.

num
Do rodziny Fątary przyjechała 

teściowa. Stęskniony za babcią Jasio 
próbuje usiąść jej na kolanach.

— Jasiu, usiądź obok mnie na 
krzesełku.

— Dlaczego.
— Bolą mnie nogi. Musiałam z 

dworca iść na piechotę.

—  Na piechotę? Przecież tato 
powiedział, że babcię diabli przynieśli!

W zatłoczonym autobusie staru­
szek poucza młodzieńca siedzącego 
wygodnie przy oknie:

— Dziś, młody człowieku, mam 
bóle w kolanach i reumatyzm, ale gdy 
byłem młody, zawsze ustępowałem 
starszym miejsca]

— I widzi pan, do czego to 
doprowadziło!

Halina do Józka:
— Pocałuj mnie!
— Teraz? Na ulicy? Jeszcze ktoś 

zobaczy!
— Przecież to ślepa ulica.

, „KokfciłMKtalowI
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k  Imienia Sarbłe- 

K S d n t § u  i  największych 
^ ■ 9 1  WUeń- 

HscJ wyłącznie po ładnie. 
SSo***®* pop«krność w całej 
7 ^ 4  Europk, «7*kuląc przydo- 
r^j^aftchrafcOaćskkgo".

Wz»*tozjubQeuaem utwoizo- 
y został, psfcwowa komisja ob-

400 roooty urodz>n M 8Ł
I  j§  1  ae*c — sekre-

Kultury Vytautas 
jjlgjatt Opracowano wstg>ny pro­
g i  mapuśd. Najbliższa impreza 

W ^ji 18 lntego. Będzie to wieczór 
Ig tó j kameralnej i  kościele św. Ka- 
I  j r*1 Wdoiu urodzin Sarbiewskie- 

p(24lniejo) zorganizowana zostanie 
taaftioić w Pałacu Pracowników 

Ismki. Udział wezmą naukowcy, 
referaty, wystąpią re- 

Ułićny ładMkfa wierszy poety, w 
[fetydiwsposób subtelny opiewał 
I nbeprzyrodę i miasta Litwy. W dniu 
I uiiępnyn obchody jubileuszowe 
I kędą kontynuowane w Seminarium 

[Datanym w Kownie.
I ÓydakzynaMąpijużjesieniąbr.
Ipddaernikn Uniwenytet Wileński 

laorgasizaje m iędzynarodow ą 
|  tafawfc poświęconą Sarbiewskie- 

m. Jtj Kzotnky wyjadą m in . do 
Ing u  Żmudzi, fdzae Sarbiewski po  
tfoóaeniu Akademii W ileńakięj 
pam ł przez pewien czaa ja k o  

w kolegium jwnirfrini

Przewiduje się także, że nakładem 
wydawnictwa "Bałtu lankai" ukaże się 
z b ió r  p o e z ji  S s rb iew a k ie g o . 
Niezależnie od powyższego Komitet 
śród  Literackich zorganizuje w C di 
Konrada Środę Literacką, poświęconą 
poezji Sarbiewakiego (maj).

Ma powstać dziecięca 
orkiestra smyczkowa 

Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
(prezes Apolonia Skakowska) nosi się z ' 
zamiarem utworzenia w Wilnie polskiej 
dziecięcej orkiestiy smyczkowej. Aptiu- 
je  więc do rodziców i dzied (szczególnie 
uczniów szkół muzycznych) o  zgłaszania 
kandydatur do przyszłego zespołu. Pro­
pozycje należy składać pod telefonem—  
75-19-82 od godz. 9 do 20. Po pewnym 
czasie odbędzie się zebranie zaintereso­
wanych udziałem wdziedęcej orkiestrze 
smyczkowej.

W Księdze Rekordów —  
najmniejszy obraz 

Pisaliśmy niedawno, że w Lite­
wskiej Księdze Rekordów zarejestro­

wana została najmniejsza książka o  wy­
miarach 14,1x16,5 mm

W  kilka dni później padł kolejny 
rekord. iy m  razem jeat to obraz o  wy­
miarach 1x1. Jego autorką jest G iedit 
Bulotaite-JurkOniene. Dziełko nama­
lowane temperą przedstawia zajączka 
k u c a ją c e g o  na z ie lo n e j łączce . 
Oczywiście, oglądać można wyłącznie 
przez szkło powiększające.

Dla miłośnika Jazzu
Klub jazzowy "Leandra” działa w 

Wilnie przy ul. Labdarią 8 (d. zaułek 
Dobroczynny). Z  nadesłanego reda­
kcji afisza wynika, że prowadzi on uro­
zm aiconą działalność koncertową. 
Wieczory rozpoczynają aię o  godz. 20, 
a najbliższym i jego  uczeatnikami 
będzie grupa "Abariua jazz trio" (11 
lutego), "Wilki Żaliakalniau" (13.11). 
"Blues Makers" (18 lutego). O  wszy­
stkich kolejnych imprezach można się 
dowiedzieć telefonując pod nr. 22-17- 
24.

Dodać należy, że Klub organizuje 
także spektakle muzyczne dla dzieci 
(pocz. o  godz. 14). Najbliższe odbędą 
się 12 i 18 lutego.

Spotkanie z Aleksandrem 
Kallaglnem

O d tw ó rc a  n ie p o w ta rz a ln e g o  
Cziczikowa w "Martwych duszach", 
n iezapom nianej d o c i  z A ustralii z 
filmu "Ciotka Charlyego", głównej 
ro l i  w filo zo fic zn y m  "N iesk o ń ­
czonym utworze na pianino mecha­
niczne" (dzieaiątk i innych am bit­
n y c h  i k o m e d y jn y c h  film ó w ) 
A leksander Kaliagin przybędzie do 
W ilna.

Wspaniały aktor filmowy i teatral­
ny wystąpi podczaa wieczoru twórcze­
go (17 lutego) na scenie Akademickie­
go Teatru Dramatycznego.

H J .

F ot B orys Ju d fln sk aa

downia prosiła także o  wykonanie 
pieśni "Matko Najświętsza znad Ostrej 
Bramy” do ałów wilnianina Aleksandra 
Śnieżki i muzyki profeaora Stefana 
Stuligrosza z Poznania. "Lira" chętnie 
zadośćuczyniła tej prośbie. Zakończył 
się koncert wierszowanymi słowami 
członkini chóru Władysławy Grocho­
wskiej:

No pożegnani* mili 
Bardzo cieszymy się,
Żeśmy pozostawili 
Cząsteczkę duszy swej...
Oprócz tego "Lira" odwiedziła 

kościoły: Opatrzności Bożej (ksiądz 
J e n y  Siedlecki), Świętego Krzyża, a 
także świętego Karola Boromeuszs 
(k s ią d z  T a d e u sz  U azyński). W 
świątyniach tych modliła się i śpiewała 
razem z parafianami podczas Mszy św.

Nadszedł szybko czaa pożegnania. 
Przy wspólnej herbatce dzielono się 
wrażeniami, zapisywano adresy nowo 
poznanych przyjaciół i rodaków, za­
praszano się nawzajem w gośdnę. Ma­
my nadzieję, że "Lira" jeszcze będzie 
deszyć swoimi występami rodaków z 
Warszawy.

W alantyna BARANOWSKA

NA ZDJĘCnJt "Lira" w komple­
cie priy  Groble Nieznanego Żołnierzu 
w Want rowie.

Fot 8tanłataw Zlnlowtcz

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Ciągówka: Ameryka Północna

Rozwiązanie krzyżówki z 4 lutego
POZIOMO: bęben, strąk, rozłam, amator, aga, kucharz, uczynek, jar, gala, 

arka, stan, Rzym, uzda, mgła, tor, plejada, odcinek, kok, rzesza, antena, nurek, 
kłaki.

PIONOWO: burak, brzuch, Niagara, wróg, samczyk, rutyna, kurek, Azja, 
aura, gnu, ląd, róg, ara, znaczek, atak, mrok, łącznik, meteor, knieja, peron, khaki, 
opat
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BoOcy Polski była

miała poza 
w Józefowie.

ś S S s ł * ,
Petna widzów, l i d"Lira"

‘Wikul 3  rcpertuaretn pio-1 
kolęd. Następnie z

tymże programem wystąpiła w Kaplicy 
Miłosierdzia Bożego w parafii św. An­
d rz e ja  A p o a to ła , ró w n ież  przy 
wypełnioną sali.

—Na scenie "Lira" w swych p ło ­
wych strojach i rozpoczynała każdy 
koncert od "Gaudę Ma ter Polonia”. 
Następnie śpiewała "Witaj, majowa Ju­
trzenko", potem pieśni legionowe. Z  
okresu powstania styczniowego zespół 
ma w swym repertuarze dwie pieśni: 
"W krwawym polu", "Hej strzelcy wraz" 
itd.

Kolejno pieśni— sprzed i po dru­
giej wojnie światowej: "Serce w pleca­
ku", modlitwa Armii Krajowej — 
"Pieśń obozowa", "Deszcz, jesienny 
deszcz”, "Czerwone maki na Monte 
Cassino" i na zakończenie — pieśń 
"Czy znasz ten kraj".

Długotrwałe oklaaki, większość 
widzów słuchała pieśni na stojąco, a u 
wielu zabłysła łza w oku i nieraz 
publiczność śpiewała razem z chórem.

Na zakończenie wspomniano, że 
"Lira" śpiewała podczaa Mszy św. w 
Z a krecie razem z innymi chórami 
kościelnymi w czasie pobytu Ojca 
Świętego Jana Pawła II w Wilnie. Wl-

Drugl I następne wy* 
razy rozpoczynąją się od 
litery, którą kończą alf 
poprzednie. Po wpisania 
17 wyrazów w poziomym 
rzędzie otrzymamy do­
datkowy wyraz.

1 — rzeka na zacho­
dzie kontynentu; 2 — 
prowinęfa w Kanadzie; 3
—  s to lic a  paftatw a w 
Ameryce Północnej; 4 — 
półwysep; 5 — norweski 
podróżnik, jako pierwszy 
odbył p o d ró ż  w zdłuż 
północnego  wybrzeża 
k o n ty n e n tu ;  6  — 
państw o w Środkowej 
Ameryce; 7 — dopływ 
Missisipi; 8 — miasto na 
półwyspie Kalifornia; 9
— wyspa na Morzu Ka­
raibskim; 10 — miasto, 
stolica stanu USA, 11 — 
wyspy, które jako pierwszy zwiedził Kolumb; 12 —Jezioro na pograniczu USA I 
Kanady; 13 — lud z arktycznych wybrzeży Ameryki PtŁ; 14— stan w środkowej 
części USA; 15 —• powłoka powietrza, otacza Ziemię; 16 — minerał składający 
się z krzemianu wapnia, magnezu I żelaza, występuje w skałach metamorficz­
nych; 17 — krój pisma drukarskiego, odmiana pisma gotyckiego.

Ułożył Józef ZIENKIEWICZ
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Okradziono królową
Oslo. Diamentowy diadem i inne klejnoty, należące do 

królowej Norwegii SoąJI zostały skradzione od jubilerów 
królowej brytyjskiej Elżbiety, podał królewski pałac Nor­
wegii.

W ubiegłą niedzielę w wyniku zbrojnego rabunku 
kosztowności zostały skradzione z firmy "Garrard" w cen* 
trum Londynu. Norwegia powierzyła je  tej firmie na prze­
chowanie. Rzecznik prasowy pałacu zdementował pogłoski, 
że wśród skradzionych rzeczy były również klejnoty korony 
norweskiej. Jak powiedział on, są one przechowywane w 
katedrze miasta Trondhein. Jak podają brytyjskie osoby 
urzędowe, skradzione kosztowności wyceniono na 250 tys. 
funtówsterlingów (394 tys. dolarów USA). "Straty mają być 
pokryte z ubezpieczenia firmy "Garrard", bowiem rabunek 
nastąpił w jej pomieszczeniu" — zakomunikował pałac. 
Według policji brytyjskiej, jeden z rabusiów ubrany w mun­
dur policyjny i uzbrojony w pistolet, wszedł za strażnikami, 
którzy przenosili kosztowności do magazynu.

Przestępca zaraz wpuścił jeszcze dwóch wspólników, 
którzy obezwładnili strażników.

Cichy urok
Świat mody już niemal zapomniał o tej gwieździe. Miła 

28-letnia Tatiana Patie ostatnio nie chce uczestniczyć w 
pokazach modły.

Po wygaśnięciu jej opiewającego na miliony dolarów 
kontraktu z koncernem kosmetycznym "Monteil", konku­
rentki orzekły, że "Tatiana utyła". Niemniej widzowie nie­
dawno znów ujrzeli ją  w klipach reklamowych. Tym razem 
swej subtelnej buzi udzieliła firmie specjalizującej się w 
biżuterii i drogich zegarkach "Cartier". Prasa twierdzi, że 
nie zamierza ona powrócić na podium rewii mody. Jako 
gorąca zwolenniczka organizacji ochrony przyrody "Green­
peace" Tatiana od wiosny poprowadzi audycje z zakresu 
ochrony przyrody na kanale T V  VH-1. Urocza prezenter- 

i, zdaniem prasy, wzbudzi zainteresowanie widzów.

Nie ma większego nazwiska w 
Hollywood niż Jack Nicholson

Jego tytaniczna praca może zmierzyć si? jedynie z  niewy­
czerpanym apetytem na przyjemności żyda, korzystaniem z 
jego uciech i nieustannym zaintereeowaniem ■skaam Jakie M- 
chołson przejawia"—tak pisze o tym—bez wątpienia genialnym 
— aktorze amerykańskim miseięcznik "CoemopoMan*.

Dala urodzin: 22.04.1937 rok.
Kiedy w latach 50-tych można było alf nieźle urządzić i 

nieźle żyć już za 50 USD miesięcznie. Nicholson za swoje 
pierwsze role doetawał 1400 USD.

Kobiety jego żyda to: 8andra Knlght (pierwsza I jak dotąd 
ostatnia chociaż rozwiedziona z Nichołsonem—żona), Mlchelle 
PhlUpe z zespołu Mamaa and Papaa, AnjeUca Hueton —córka 
wielkiego reżysera Johna Huelona (ich związek porówmywany 
był do legendarnych par Douglae Fairbanks — Mary Plckford, 
Oabłe—Lombard. Bogart—Baccal), a  w międzyczasie Nichoł- 
sona widywano z Zou Zou, La u ren Hutton, Apollonłą von 
Ravenetein i tysiącem innych.

Ostatnią damą jego serca jest zmysłowa panna Broussard, 
z którą ma już dwoje, a wkrótce będzie miał troje dzied- Jest ona 
jedyną kobietą, która naprawdę — chociaż na chwilę — 
porzuciła Nicholaona.

Aktualnie: jest bardzo zdrowy, bardzo szczęśliwy I do tego 
niezagrożenie bogaty.

,,Symeonczo,,
Tak pieszczotli­

wie, ale  zawsze z 
dużym szacunkiem, 
nazyw ają s ta rz y  
Bułgarzy ca ra  Sy- 
m eo n a  II, k tó ry  
zasiadł na tronie, gdy 
miał zaledwie sześć 

L Trzy lata później 
wraz z matką, siostrą 
i c io tk ą  m usia ł 
uc ie k ać  z. k ra ju .
W brew tem u , co 
kom uniśc i rozpo­
wszechniali na temat

sytuacji finanso­
wej w cale n ie 
opływali w dostatek.
Po ojcu zostało im 
dw anaście tysięcy 
franków szwajcar­
skich, na naukę i 
dom łożyła babka — 
włoska królowa Kle­
m entyna. Symeon 
skończył angielski 
cellege, francuskie 
gimnazjum i studia w 
amerykańskiej aka­
dem ii w ojskow ej 
Valley Forge. Tam 
znalazł go pewien bi­
znesmen. Dowiedziawszy się, że ma do czynienia z synem europejskiego cara, 
długo go namawiał, by sprzedał mu za 100 tysięcy dolarów swój tytuł. Kiedy 
zakłopotany Symeon grzecznie odmówił, uparty Amerykanin zaproponował, by 
"porozmawiali na temat ceny".

Mieszka w Madrycie, w willi, która niczym nie różni się od domów innych 
zamożnych rodzin. Parter i piętro z mansardowymi pokojami, podtrzymywane 
przez grube dębowe belki, biała fasada, garaż, sporo trawy przed domem... Na 
co dzień, przebywający na wygnaniu blisko pięćdziesiąt lat, car używa nazwiska 
Symeon Koburg-Goth i mimo koneksji z niemal wszystkimi rodzinami króle­
wskimi Europy niegdy nie wykorzystuje ani powinowactwa, ani tytułów. Pracuje 
jako ekspert i doradca wielu firm i przedsiębiorstw, zna pięć języków. Wiele 
czasu i  pieniędzy poświęca pomagając bułgarskim emigrantom.

.Ożeniony jest ż aiyslokratką, córką markiza Manuela Gomez Asebo y 
Modet, która ukończyła w Brukseli słynną pensję "Sacre-Coeur". Zgodnie z 
wcześniejszymi ustaleniami — ich dwaj najstarsi synowie są wyznania 
prawosławnego, pozostała trójka — katolickiego. Pierwszy syn ukończył 
ekonomikę rolnictwa w USA, drugi jest londyńskim finansistą i bankierem, 
trzeci studiuje medycynę w Pampelunie, ostatni — uczy się na Rzymskim 
Uniwersytecie Jezuickim w Madrycie.

Symeon II zapytany czy gotów jest wrócić do Bułgarii i odegrać w niej jakąś 
polityczną rolę odpowiada, że nie wyklucza takiej ewentualności, ale będąc 
realistą uważa, że szanse na powrót ma niewielkie.

Zabawy księżny Diany
Podczas uroczystości charytatywnej UNESCO w Paryżu księżna Diana po 

prostu promieniała. Na widok jej zdjęć w prasie Anglicy odetchnęli z ulgą—  ich 
ukochana "słoneczna księżna" odrodziła się niczym w bajce.

Co więcej! Diana zaczęła płatać figle. W  Paryżu kupiła kolekcję laleczek 
karykaturalnych wykpiwających księcia Karola. Płaciła po 20 dolanto za lalkę, 
teraz daruje je znajomym i przyjaciołom.

Whitney Houston 
jest bezlitosna dla 
swego męża

'Żyjemy znakomicie* — chwali 
się W hitney H ouston  w obec oto­
czenie. Sam e ześ  dalej stewie kropki 
n e d  T ,  bow iem  m ąż je j Bobby 
Brown ciągle owije ją  wokół palca, 
chociaż m e ogrom ne długi. Dotych­
czas Whitney starała się dopom óc 
m ężow i. N e przyk łed , zastaw iła 
w y tw ó rn ię  p ły t, a b y  s p ła c ić  
mężowskie długi w wysokości 1 min 
USD. Jednakże  terez postanowHa 
się zem ścić. 'M asz problemy finan­
so w e ?  t a m  s o b ie  g ło w ę , jak  
chcesz!*. Nie obchodzi ją, że  Bobby 
musi sp rz ed eć  swój piękny dom, 
który nabył w 1990 r. Piosenkarce 
nigdy on się nie podobeł, chociaż 
mieszkele w nim. Bobby kupił ten 
dom jeszcze przed ożenkiem. Terez 
jest winny milion dolarów z a  utrzy­
manie tego  ‘pałacu*, dużę sum ę z 
tytułu n iezap łaconych  podatków , 
poza tym wziął wysoką zaliczkę od 
firmy muzycznej swej żony.

Bobby wielokrotnie oszukiwał 
W h itn ey , w ię c  tym  re z e m  je s t  
nieubłagane: niech rozliczy się z  nią 
do  ostatniego centa. W najbliższym 
czasie dom Browne zostanie sprze­
dany n e  licytacji. Gospodarz dotych­
czas nie powiedział jeszcze ostatnie­
go słowa. Zirytowany dyshonorem, 
jęki go  spotkel, Bobby postanowił 
podać do  sądu  swych agentów Brie- 
n e  lrvlna i Jeffrey  Turnera, którzy 
doradzili mu nebycie tej willi. Żąde 
od nich 1,4 min USD tytułem odszko­
dowania. Dom ten  kosztoweł Bobby- 
'em u wiele pieniędzy. W urządzo­
nym tam studiu nagrań nie zostałe 
nagrana ani jedne płytę.

Whitney twierdzi nadal, że  ko- 
che Bobby'ego. C hce tylko ostrzec 
męże, że  'król podarunków zmarł*. 
Ale czy Bobby będzie o  tym długo 
pem ięteł? Kto wie, m oże będzie 
musleł ne zaw sze pożegneć się z 
Whitney i położyć klucz pod wycie­
raczką.

Ne podstaw ie p reey  przygotow ał 
Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

k o z i o r o ż e c .  w 
przyszłym  ty g o d n iu  trz e b a  
ostrożnie traktować otoczenie. Po­
starajcie się nie stracić jego zaufa­
nia, a  unikniecie kłopotów. Jeśli 
macie podwładnych, postarajcie 
się jak najmniej nimi rządzić. Nie­
którzy muszą zatroszczyć się o 
zdrowie i zachować dietę.

WODNIK. Jeśli macie jakiś 
nowy pomysł na otrzymanie zysku, 
nie zwlekajcie: zrealizujcie swoje 
plany i nadzieja się spełni. Nie 
gońcie jednak za dwoma zającami. 
Zatrudnieni w sferze medycyny lub 
zgłębiający nauki ekonomiczne 
możliwie, że znajdą zamożnych 
klientów. Pod koniec tygodnia 
możecie się zakochać, ale uczący 
się powinni więcej uwagi poświęcać 
studiom.

RY BY . U rodzeni pod tym 
znakiem  powinni przypomnieć 
swój dawny zamiar. Właśnie teraz 
możecie go zrealizować. Należy 
podzielić się swymi myślami z ro­
dziną, która doradzi najlepsze roz­
wiązanie. Powstanie przychylna at­
mosfera zarówno w domu, jak i w 
pracy, czekają przyjemne nowiny. 
Młodzi ludzie na jednym z  wie­
czorków mogą znaleźć wiernego 
przyjaciela bądź przyjaciółkę.

BARAN. Jeśli zainwestowałeś 
pieniądze w jakiś interes, to  w 
przyszłym tygodniu postaraj się je 
wycofać. Mimo dużego obciążenia 
w  pracy, możecie podjąć jeszcze 
ja k ie ś  z a d an ie , k tó re  b ęd z ie  
w ym agało wiele czasu, a le  da 
niemały zysk. Osoby zatrudnione 
w m ałych f irm ach  o trz y m ają  
propozycję przejścia do dużych. W 
dom u wszystko dobrze. Spor­
towców czekają dobre wyniki Su­
kces dopisze też osobom, zajmują­
cym się pracą literacką.

B Y K  W  przyszłym tygodniu 
znajom i, którzy są  wam dłużni 
duże sumy, zwrócą je. Możliwa jest 
nieduża podróż, podczas której 
z n a jd z ie c ie  w ie lu  now ych 
przyjació ł. N ie należy  jed n ak  
zawierać wątpliwych transakcji. W 
domu czekają drobne konflikty, 
mogą też być kłopoty z dziećmi, 
przekonanymi, że tylko one zawsze 
m ają rację. Zakochani nie powinni 
zapom inać o  swoich spraw ach 
służbowych.

B LIŹN IĘTA. D uża premia 
czeka zatrudnionych w przemyśle 
maszynowym. Osobom zatrudnio­
nym tymczasowo być może zosta­
nie zaproponow any stały e ta t.
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Młodzi przedsiębiorcy i nauko*,*, 
zdobędą możliwość zrealizo^^ 
nowego pomysłu. W domu^S? 
kłopotów, ale ze  swych jggp 
wywiążecie się. Nie zapominają 
gimnastyce.

R A K . Z  p r a c ą  j u t  g. . 
oswoiliście, a  niektórym się sgjś-j I 
n a  łu *  n u d rić . P n tta raU i. <na Już nudzlC. Postarajcie 
znaleźć taką  sferę działai00J  
która was interesuje. Zabieg? 
się do porządkowania ipraw jT 
■nowych, więcej uwagi 
ludziom ze swego otoczenia, p™ 
koniec tygodnia odwiedzi 
lu starych znajomych i przyjacW

LEW. Czeka was p ropo^  
awansu lub praca w innym djfeu 
W arto  jed n a k  zrezygnować, 
nęcących propozycji, gdyż per**, 
ktywy w obecnym miejscu p ^  
obiecują spore dywidendy, fiw 
może korzystnie zainwestują 
pieniądze w dobry interes. Podfo. 
niec tygodnia czeka nieduża *, 
prawa za miasto.

PANNA. Starajcie się wykazać 
jak najwięcej inicjatywy. Źebyjcd. 
nak wysiłki dobrze zaowocowały 
należy działać samodzielnie nie ko! 
rzystając z pomocy innych. W życic
o so b is ty m  prawdopodobni* 
będziecie musieli zerwać więf a  
starą znajomą lub znajomym,Stu- | 
denci z łatwością zdadzą e^amin.

WAGA. W tym tygodniu pan. 
nerzy w biznesie złożą spora przy. 
jemnych ofert. Wybierajtie te, 
które najbardziej wam odpowia- 
dają, a zysku doczekacie się już nie- 
bawem. W środę dobre nowiny za- 
ktywizują was. W  razie możliwufcj 
przejścia do lepiej wynagradzana 
pracy, rozważcie tę możliwość zr 
swymi bliskimi- Na ogół czeta 
wytężony tydzień.

SKORPION. Zatrudnieni w 
s fe rz e  b izn esu  b ędą  musieli 
zwrócić wszystkie pożyczone i  
przyjaciół pieniądze. JeśG zawie­
rając nową transakcję, zwrócicie 
się do doświadczonych ekspertów, 
ich rada niewątpliwie zadecyduje! 
wnioski będą słuszne. Zatrudnieci 
w telewizji, radiu, agencjach rekla­
mowych otrzymają poważne pro­
pozycje, z których raczej nie wato 
rezygnować.

STR ZE LE C  Nadal zmierzaj­
cie w tym samym kierunku, a was# 
starania zostaną docenieoey Oso­
by, k tó re  postanowiły zmienić 
m iejsce pracy, powinny raczej 
zaczekać lub z początku otrzymał 
niezawodną gwarancję firmy, d° 
której zamierzają przejść. Pracują­
cy według kontraktów powinni być 
bardziej oględni W ognisku ro­
dzinnym ciepło i przytulnie. Ucz­
niowie i studenci będą musieli 
poważnie popracować, | j | |  S  
egzaminy, a sportowcy powinni się 
strzec przed urazami.
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sobota fU l/iroo 
LTV

„rf-Ohdifc* 10.00 — Sroka 
H-20 i  Naaz Ijzyfc. 

K  W a S  11.55—WUaj, rran- 
da dziad •Ołmnaąum 

■>^5 12.55 — Sport na Mecie.

**J S i4-2S -  W poszuWwanlu 
» S 3 o  bytti 15.15 — Koncert 

16-15 -  Wub kł- 
Tydzień Łotewskiej IV w 

t f u * ! -  ńmdok. 17.45 -  IV 
tł 50 — Wiadomości. 18.00 — 

2 £  i W * * * 18-50 — TY epe- 
20.00 -

H2L jc.30 — Panorama. 21.05— 
jjnym dachem. 21.45 7V 

-  ^_S .*ll^kaiąynr.2220-
Ł ^ I ‘' ^ J ^ : ^2120 -  Wiadomości wieczorne. 
[JŚ-ligindy rocka.
BAŁTYCKA XV,TV POLONIA 
U) — Horoskop 135 — 8. "Tak 

Msłf kncf. 9.30 — Prospekt 9.50 — 
tarta. ilOO—'Za rogiem...*. 10.30 — 
Siacy weekend: 11.30 ~  Rutyna. 
ttl5~Flmdok.12.40—F.anim. 13.00 

Mfcmofci (P). 13.15 — Weekend 
„  7230 — 'Mak księżniczka' — aerial 
Skdńd (17, F). 14.00—Weekend (fy 
5415— Program rozrywkowy (p).. 14.55 
-Wrrtmd (P). 15.00 — 'Sprawa pilota 
U n a t-  tai fab. prod. polskiej (P). 
ItS—Waakand (P). 1800 — Teleex- 
ne (P). !p5 — Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Kino — moją miłością, 
fiu TauSna ryzykuje*. 20.00 — Mecze 
«A. 21.00— Nowości bałtyckie. 21.05 
-&1’akiiMtrit kracT. 22.00— Pano 
aai 2230 — Fum "Dzikie konie”. 
US-Słowo na niedziele (R). 0.10 — 
śdurói wyspa (P). 0.05 — 25 lat 
mtaśi jazzu w Katowicach — reportaż 
f. 130-DornT—aerial TVP(P).

TELE-3
100- Fłmy anim. 10.30 — Fflm 

Iff. 1200-STwkna". 13.00 — Le- 
bungWskkgo Korpusu Pokoju USA. 
p  — Muzyka. 14.00 — Magazyn 
podróży. 1100 — Vwi Charta. 17.00 — 
mar fcibta w pfce nożnej. 17.30 — 
teyrto dhWichu. 18.00— S. Mohn 
ba*. 18.30— Muzyka. 19.00—Wieści 
WO-Uuzjfka. 19.30—3. 'Buntownik', 
ąao-F. anim. 21.00—Wiadomości 
« •« -Muzyka. 21.30 — Film "Jane i 
iwibione miasto*. 23.05 — 
fcdomołd. 2320—Muzyka.

WILEŃSKA TV 
UO -  F. mim. 625 — Film -Żlóia 

W . 10,00 — Rozgardiasz. 10.30 — 
“*• tygodnia. 10:45 — F. "Psi dom".

• prań. 12.15 — 10
H. Jakut&em. 1225 — Film 

1 8 0 5 -Ekran tygo- 
| H20-» Katastrofy tygodnia. 18.50 

«  W .  film "Wn-dza- 
»m75?” ‘‘C*rrtnjrn pajęczyny". 

S f r ^ O O - T a b l lc i lo g iS Ł .  
2145 -  FUm 'Sztuka

TV OSTANKINO 
r? r*jJP ~  SotoW poranek biznesme- 

1 7 -4 5 -S t a  do«o-
W S m S s  " t e s i 8-30 --  .2 1 ^ ® —Poólepofenne. 10.30
llWMn? ’100 — BezH  'M 5 -  Smtk. 11 j o  — Film. 
f c a l S S W  'M O -F U m ^zy-
- 0S J W  “ł  W1 iwHepiej”. l “ s 2

pn^*cl6t 1*™ — B” ir' 
S J S " !  W M — WMke
“S w ta i r J -  'V -  , 8 ł °  -
Wl JoT? ~  Cz“ - 20.35— Po- 
C  “ 2 .-« • *•!" I Ab*. 2Ł15 -  

5 2 * ^ 3 5 —Pogodę. 22.40— 
W - M R ? *  22« - W e r n i k .- 1. , ^  '8*aia p*puo*'. 23 .35

WmiilL 24.00 — Cd 
r ^ j | Ś bw<li°- 0 M  — Film

TW-l
w. Wiadomości, 10.10—"Zler- I

I r :  —  jeriei prod.
>2.00-•K rtk w e r to S '-  Prod- USA m m  I^  ooil hnJ iCZ ~  nrowwa Monr—i

Owojakie klimaty. 
' I * w ^ “ ^ p a e d «ta w ła . 15.45

%?5 ~  2»oto tate~~ ̂ »«łZfU świata" 
prodTw TJ^S6** rodzinna"— 

2 ? -~Un*j ■ W  ~Teteexpreaa. 
u***na dó Mann do Materny.

18.50 -  SwojekM 
Pf04ual^r,*rty ̂  902lF— 

a^*-W laf^?°0~~ Wieczorynka.
21.10 —  *8trzełcy 

J j i  2j  QP fpV  8lm (ab. prod.

~  Sportowa sobota.
Alm lab. prod. 

odwagT— Wm prod. 
N  1 345 -M u z y c zn a  Jedynka

^ o z ie u ,  t 2 u n e o o

— Lekcja jez. ang. dla dzieoi 10.00 — 
Cudzego bólu nie bywa. 11.00 — Litwini 
na obczyźnie. 11.30 — a  dtedtzied *no- 
dzina Twistów". 11.55—IV anona. 12.00
— W świecW koezykówM. 12.45 — Pro­
gram pubL dla mk>dzieży. 13.30 — Azy­
muty. 14.00 — Koncert charytatywny.
15.00 — Koncert życzeń. 16.00 — ś. 
-Neonowy jeździec". 16.50 — Katolickie 
studio TV. 17.20 — O NASCAR i innych 
zawodach samochodowych. 17.48 — 
Tydzteó Łotewskiej TV w LiV. 18.15—TV 
anona. 18.20 — Wiadomości 18.25 — 
Obok nas. 18.45—Zielone drzewo żyda.
19.25 — Językowy teleturniej. 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Pierwszy kanał
21.25 — S. "Zeiaini chłopcy". 22.40 — 
Etaion. 23.10 — Wiadomości wieczorne. 
23^5— Hotel muzyczny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 — Horoekop. 8.35 — S. "Tak 

świat sie krecf. 9.30 — Kroki ia 0 0  — 
Spotkania. 10.30 — Dziecięcy weekend.
11.30— Dziesiątka najlepszych. 12. 10— 
Teatr dla dzieci: "AniełkaT (2,P). 13.00 — 
Na polską nutę (P). 13.45— Filmfab. 'W 
pustyni i puszczy" (2). 15.30—Zulu Gula. 
15.40— Z batutą i humorem (P). 16.00— 
Listy od telewidzów (P). 16.10 — Spotka­
nie z proł. W. Zinem (P). 16.30 — Tele 
Rinn, czyfi muzyka środka (P). 17.05 — 
Biografie: "Chciałam o  Polsce coś 
ważnego powiedzieć^ — film dok. (2.P).
18.00 — Teleexpreas (P). 18.15 — Jazz-
64.18.45 — Telenowela. 19.35 — Muzy­
ka. 20.00 — Przegląd LLK. 20.30 — 
Przegląd  NBA. 21 .00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05— S.iTakświataiekrecf.
22.00 — Panorama. 22.30 — Film "Oby­
watel Piszczyk" (P). 0.10— Teatr "Siauree 
Atónai". 1.00 — Weekend wszystkich 
gwiazd NBAI Mecz 'Wechód — Zachód*.

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30— FUm "Jane i zagubione 
miasto". 12.00 — S. "Piękna". 13.00 — 
Muzyka. 13.30 — POP TV. 14.00 — Ma­
gazyn podróży. 16.00 — "Deutsche Wa­
lie". 16.30 — 'Wielkie samochody. Am- 
strong". 17.00 — Dzikie południe. 17.30
— Ciekawi ludzie. 18.00 — S. "Westgate 
IIP. 19.00 — Wieści 19.20 — Muzyka.
19.30 — Guinness show. 20.00 — Sport 
na świede. 20.30.— FUm anim. 21.00 — 
Nowoćd Opinie. 21.30— FUm "Rancho".
23.20 — Cytadela ciemnoty.

WILEŃSKA TV
7.30 — FUm "Centrum pajęczyny".

8.50 — 3. anim 9.15 — FUm krotkometr. 
"Ptasie mleczko". 10.00 — Rozgardiasz.
10.30 — Co dobrego, profeeorze? 10.45
— Wilno i wilnianie. 11.00 — Moje kino. 
11.15— MTV. 11.40— O.K. 12.00— FUm 
"Psi dom". 12.50 — FUm "Z mężczyznami 
nie jest łatwo". 18.00 — Moje kino. 18.30
— Magazyn satyr. "FłtH". FUm "Klątwa do­
liny wężów". 20.30 — Moja gwiazda.
2 1 .00  — Film "Szarpany
namiętnościami”.

TV OSTANKINO
7.15 — Poranek ofimpijsłd. 7.50 — 

"Sportloto". 6.00 — Maraton 15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Dopóki wszyscy w domu. 10.00 — 
Owiazda poranna. 10.50 — Żywe drzewo 
rzemiosł. 10.55 — Jeetem kobietą . 11.35
— X międzynarodowy festiwal TY pro­
gramów twórczości ludowej Tęcza".
12.00 — Hej, dróżki frontowe. 1Z10 — 
G ospodarka  i reform y. 12.35 — 
ściągaczka. 12.50 — Geografia świata. 
1 3 .^  — Dziennik. 14.00 — FUm dok.
14.50 — Dom książkL 15.20 — Klub 
podróżników. 18.10 — Okno na Europę.
16.40 — Łyżwiarstwo szybkie. 17.00 — 
Dziennik. 17.10 — Telelocja. 17.25 — S. 
anim. 16.25 — Cała Rosja. 18.50 — Po­
goda. 19.00— UK-95.21.00— Niedziela.
21.50— 8portowywekend. 22.05 — Pre­
miera. 22.52 — Dziennik. 23.00 — 
Łyżwiarstwo szybkie. 23.25 — Maraton 
narciarski. 23.52 — Dziennik.

TYP-l
9.30 — Niedzielny poranek filmowy.

9.55 — Tęczowy music-box. 10.20 — 
"Welwetowy krór — bajka dla dzieci
10.45 — "Niebezpieczna zatoka" — s. 
prod. kanadyjskie). 11.30 — Śpiewanki 
rodzinne. 12.00 — Wiadomości 12.10— 
"Nakarmić Somalię" — film dok. prod. 
ang. 13.00— Koncert życzeń. 13.30 — Z 
kamerą wśród zwierząt. 13.45 — Labora­
torium. 14.15 — Za siedmioma górami.
14.50 — "Piwo z lodu w Aleksandrii" — 
film przygodowy prod. ang. 16.35 — Sto 
pytań do ... 17.05—Antena. 17.25— Oko 
w oko z Pawiem HueUe. 16.00— Telsex- 
press. 18.20 — śmiechu warte. 18.50 — 
Akropoland — program aatyryczny. 
19.10—"Dr Ouinn"—a. prod. UŚA 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Płonący brzeg" — s. prod. 
włoskiej. 22.05 — Pod Egidą kabaretu.
22.35 — Muzyczna Jedynka. 23.00 — 
Racja s tan u  — m agazyn 
międzynarodowy. 23.30—Sportowa nie­
dziela. 23.55 — "Hollywoodzcy czaro­
dzieje"—a. dok. prod. USA 0.20—Ted- 
dy" — film fab. prod. USA. 1.50 — Wokół 
wielkiej sceny — magazyn operowy. Z35
— Muzyczna Jedynka.

*40^
Chrystusa. 0.30

> 45 PONIEDZIAŁEK, 13 LUTEGO  
LTY

7.48 — Dzień dobry. 8.25 — Pier­
wszy kanał 16.50 — Program. 16.55 — 
Styl. 17.30—Wideomegazyn informacyj­
ny "Wielka Brytania dzi£. 18.00— Dzien­
nik. 18.10 — Program dla dzieci 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Program 
bialoruakl. 19.15 — śpiewa Giedr* 
Kaukaite. 19.40—Studio aportowe. 20.08
— 01. 02. 03. 20.30 — Panorama. 21.08
— Komedia Wspaniała epoka". 22.45 — 
W salach koncertowych świata. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 — W salach 
koncertowych świata — cd.

TV BAŁTYCKA, TV POLONIA 
7.30 — Horoskop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręcT. 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — W studiu 8ig!tas KrMckaa. 
9.30 — Yilnius — jazz-94.10.00 — 10.30

— Przegląd LLK 16.00 — Film dok. 
"Siady — Tadeusz Gajcy" (P). 16.30 — 
Historia: kronika ojczysta (P). 17.00 — 
Sportowy tydzieó (P). 17.30 — Raj — 
magazyn dla młodzieżyJP). 18.00 — Te- 
leaypreaa (P). 18.15 — Ze świata (CNN). 
1830 — Magazyn "Contacty". 19.00 —

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — FUm 

anim. 8 3 0 —Serial "Santa Barbara*. 9.30
— Serial "Buntownik". 10.30 — FUm fab. 
"RaiSczo". 12.15 — Lekcja jęz. ang. 12.20
— FUm fab. "Calineczfcar. 13 20 — Muzy­
ka. 14.30—Tekst TV. 14.55— Lekcja jęz. 
ang. 15.00— Magazyn podróży. 16.00— 
Dzikie Południe. 16.30 — POP TV. 17.00
— FUm fab. "Ruelan i Ludmiła" (1). 18.30 
.— FUm anim. 18.56 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wieści 19.20 — Muzyka. 19.30
— Serial "Santa Barbara". 20.30 — Film 
anim 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
Film fab. "Kaskaderka". 23.05 — 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.45— Program Wormacyjno-rozry- 

wkowy "Studio 300". 9.00 — Serial "Ko­
pciuszek" (5). 9.50 — Studio 300-cd.
18.00 — Program 18.05 — Muzyka plus
10.18.50— Serial Kopciuezeł<"p). 19.40
— Audycja dla młodzieży. 20.00 — 
Wiadomości 20.25— FUm anim 21.00— 
Amerykańskie TOP 10. 21.30 — Dla

WILEŃSKA TY
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Serial 

"Dyżurna apteka". &45 — MTV. 9.05 — 
Film fab. "Dzieci z ulicy Degrassi". 9.35— 
Serial anim. "Przygooy pingwinka Lok)". 
10.05—Apteka. 10.15— Katastrofy tygo­
dnia. 10.50 — Kurs dolara. 11.00 — Fum 
fab. Wariant Omega". 12.10 — Tablica 
ogłoszeń. 18.00 — FUm fab. "Sąsiadzi"
(1). 18.30 — Muzyka. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00— FUm fab. "Dyżurna apteka". 19.35 
— Film fab. "Latający oddział Scotland 
Yardu" (1), Anglia. 20.40 — Muzyka i pra- 

l 21.25 — Film fab. "Moja mUosć Larysa

OSTANKINO
18.00 — Lalka moich marzeń. 16.20

— Serial "Helena i chłopcy". 1&52 —
Świat dzisiaj. 17.00 — W imieniu wszy­
stkich. 17.30 — 50 lat temu. 17.45 — O 
pogodzie. 17.52—Wiadomości. 18.00— 
Godzina szczytu 1830 — Serial “Dzika 
róża". 19.05 — Ekskluzywizm. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas. 20.40— 
Spotkanie z A Sołżenicynem. 21.00 — 
Bramka. 21.30 — Lider. 22.05 — Sensa­
c je  te a tru  rosy jsk iego . 23.07 —  
Wiadomości 23.15— Kabaret Wszystkie 
gwiazdy". 23.52 — Ekspres prasowy.

TV P,i
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i ja  10.28 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 — Język ang. dla dzieci. 11.05 —
"Dr Ouinn" — eeriaJ prod. USA 11.50 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00— Zwierzęta w 
domu. 1220  — Co mnie gryzie. 12.30 —
Zycie moje — program publicystyczny.
13.00 — Wiadomości 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — 15.50 — Telewizja eduka­
cyjna. 16.00 — Magazyn muzyczny.
16.30 — Dla młodych widzów. 16.55 — 
Muzyczna Jedynka. 17.00 — "Moda na 
sukces" — serial prod. USA 17.25 — 
Gimnastyka umysłu, czyli jak uczyć się 
szybciej. 17.35— Baw się z nami — tele­
turniej. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 —
Forum — program publicystyczny. 19.10
— "Murphy Brown — serial prod. USA 
19.40— Program jubileuszowy, czyli Pol­
ska 10, 20, 30, 40 lat temu. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — Teatr telewizji: Janusz Głowacki
— “Antygona w Nowym Jorku”. 23.05 —
Pula dnia. 23.20 — Tydzień Prezydenta.
23.30 — MDM, czyli Mann do Materny, 
M aterna do  Manna. 24.00 —
W iadomości. 0.20 — "Helena i _
mężczyźni" — film fab. prod. franc. 1.55 ■.
— Przeboje Bogusława Kaczyńskiego. V

7.30 — Wiadomości 8.00 — FUm 
anim. 8.30—Serial "Santa Barbara!*. 9.30
— Serial "John RoeS". 10.00 — Muzyka.
10.30 — FUm fab. "Kaskaderka". 12.05— 
lekcja jęz. ang. 12.10— Film lab. "Rualan 
i Ludmiła" (1). 13.25 — Muzyka. 14.30 — 
Tekst TV. 14.55 — Lekcja iez. ang. 15.00
— Magazyn podróży. 16.00 — Sport na 
świed e. 16.30 — Muzyka. 17.00 — Film 
fab. "Rualan I Ludmiła" (2). 1&30 — FUm 
anim. "Mała lulu" (1). 18.56— Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — WMcl 19.20 — Muzyka.
19.30 — Serial "Santa Barbwa*. 20.30 — 
FUm anten. 20.55—Lekcja jęz. ang. 21.00
— Dziennik. 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
FUm fab. "Ostatnia ślicznotka". 23.05 — 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.45 — Studio 300. 9.00 — Serial 

"Kopciuazek". 9.50 — Studio 300-cd.
18.00 — Program 18.05 — Muzyka płue
10.18.50—Serial "Kopciuszek". 19.40— 
Anonse, muzyka. 20.00 — Wiadomości
20.25 — FUm anten, dla dzieci 21.00 — 
Pion. 21.30 — Film fab. "Nikczemnik".
23.05 —Wiadomośd.

WILEŃSKA TY
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45—Nowy Jorki No­
wy Jorki 9.18 — FUm fab. "DzUd z ulicy 
DegraaaT 9.45— FUm fab. "Sąsiedzi" (1).
10.10 — Apteka. 10.20 — Moja gwiazda.
10.50 — Kurs dolara. 10.55 — Film fab. 
"Latający oddział Scodand Yardu" (1).
11.55 — Leonid Gajdaj. 12.10 — Tablica 
ogłoszeń 16.00 — Film fab. "SądedzT
(2). 18.30 — Muzyka. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00—Serial "Dyżurna apteka". 19.35— 
Film fab. "Latający oddział Scodand Yar­
du" (2). 20.40 — FUm fab. "Daurija" (11.
22.15 — Film fab. "Po tamtej stronie 
rzeczywistości". 22.45 — Sprawy opieki 
społecznej. 23.00 — Dziś w miasteczku.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomości. 8.00 — Serial anim. 
"Niezwykłe starcie". 8.25 — Serial "Dzika 
róża". 8.52 — Wiadomośd. 9.00 — 
Pamiętasz, przyjacielu... 9.30 — Poemat 
muzyczny A Głazu nowa "Morze". 9.52— 
Wiadomości. 14.00 — Obrót pieniężny.
14.20 — Działalność i prawo. 14.30 — 
Kronika biznesu 14.40 — Kultura i bi­
znes. 14.52—Wiadomośd 15.00—Kon­
cert. 15.30 — Cudowny świat, czyli Kino. 
15.52 — Wiadomośd 16.00 — Dżem
16.20 — Serial "Helena i chłopcy". 18.52
— świat dziaid. 17.00 — Sytuacja 17.30
— Zagadka. 17.40 — Dokumenty I losy. ~
17.45 — O pogodzie. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Godzina szczytu
18.30 — Serial "Dzika róża". 18.55 — My. 
Program autorski W. Poznera 19.40 — 
Dobranoc, dzied 20.00—Czas. 20.40—
Z pierwszych rąk. 20.50 — Film fab. 
"Złodzieje". 22.25 — Prorocy. 22.57 — 
Wiadomośd 23.05 — Magiczne show.
23.35 — FUm anim. dla dorosłych. 23.52
— Ekspres prasowy.

TYP-l
10.00 — Wiadomośd 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55— Język angielski dla dzied 11.00 
—"Catwałk"—aerid prod. USA 11.45— 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — Giełda pra­
cy, giełda szans. 1220—Zaproszenie do 
stołu. 12.30 — Yideofaahion. 12.50 — 
"Sto lat" — magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.50 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00 — Muzycz­
na Jedynka. 16.30 — Sami o sobie — 
magazyn nastolatków. 17.00—"Pierwsze 
pocałunki" — serial prod. franc. 17.25 — 
Dla dzied: Tik-Tak". 18.00 — Teieex- 
press. 18.20 — Aria ze śmiechem 18.40 
—Automania—magazyn. 19.05—"Sten- 
paonowie* — serial anim. prod. USA
19.30 — Sensacje XX wieku: Wyrok wy­
konano (2). 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— W iadomości. 21.10 — "Rządy 
większości" — film fab. prod. USA 22.45
— Puls dnia. 23.00—"Siady" — film dok.
23.20 — Sejmograf — magazyn parla­
mentarny. 23.30 — Ludzie, władza, ̂ ie-

Przegląd kroniki filmowej. 1.50—Gliny — 
magazyn policyjny (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomośd 8.00 — FUm 

anim. 830— Serial "Santa Berbera*. 9.30
— Serial Weetgete lir (1). 10.30 — Film 
fab. "Ostatnia śficzwtkr. 12.06—Lekcja 
jęz. ang. 12.10 — FUm fab. "Rualan I 
LudmUr (2). 13.15 — Muzyka. 14.30 — 
Tekst TY. 14.55 — Lekcja Jez. ang. 15.00
— Magazyn podróży. 18.00— Deutsche 
WeNe. 16.30 — Intereeujący ludzie. 17.00
— FUm fab. "Spartak i dziesięcin gladia­
torów". 18.30 — FUm anten. Hlda Lulu* 
(29). 16.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Muzyka. 19.30 — Serial 
"Santa Barbara". 20.30 — FUm anim
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
Film fab. "Wyprzedaż . 23.00 — 
Wiadomośd. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.45 — Studio 300. 9.00 — Serial 

"Kopciuszek". 9.50 — Studio 300 — cd.
18.00 — Program 18.05 — Muzyka piua 
10.1880—Serial "Kooduazek". 19.40— 
Anonse, muzyka. 20.00 — Wiadomośd
20.25 — FUm anten, dla dzieci 21.00 — 
ABC zdrowia. 21.30—Weeoła wizja. FUm 
fab. Wróbel też jeet ptakiem". 22.50 — 
Filmy anim dla dorosłych. 23.30 — 
Wiadomośd

WILEŃSKA TY
16.00 — Rim fab. "SąsIedzT (3).

18.30 — Tablica ooloezeń 18.35 — Dziś 
w miasteczku. 19.50 — Serial "Dyżurna 
apteka". 19.25 — Film fab. "Latate|cy 
oddział Scotland Yardu" (3). 20.15—Kten 
fab. "Daurija* (2). 22.00 — MTY. 22.15 — 
Serial "Po tamtej stronie rzeczywistoścT. 
2Z45—Co słycnać, profesorze? Rozmo­
wa z prof. K Olaveckasem. 23.10 — Dziś 
w miasteczku.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomości. 8.00 — Serial anim. 
"Niezwykłe starcie". 8.25 — Serial "Dzika 
róża". 8.52 — Wiadomośd 9.00 — Klub 
podróżników. 9.52—Wiadomośd 14.00
— Nauka I rynek. 14.20 — Pieniądze I 
szczęści# 14.30 — Kronika bizneau
14.40 — Agencja. Szansa. 14.52 — 
W iadomości. 15.00 — Popatrz, 
posłuchaj... 15.20 — Powrót do 
przeszłości 15.52 — Wiadomośd 16.00
— Tin tonik. 16.20 — Serial "Helena I 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Mir. 17.40 — O pogodzie. 17.45 — Kto 
kim jesL XX w. N. Basów. 17.52 — 
Wiadomośd 18.00 — Godzina szczytu
18.30 — Serial "Dzika róża". 18.55 — O. 
Ta bako w. 19.40 — Dobranoc, dzied
20.00 — Czat. 20.40 — Monolog. 20.50
— FUm fab. "Szalona kobieta". 22.25 — 
Kryształowe kajdany A Morozowa. 22.52 
—Wiadomości. 23.00 —Kryształowe kaj­
dany A Morozowa — cd. 23.35 — Auto- 
show. 23.52 — Ekspres prasowy.

TYP-l
10.00 — Wiadomośd 10.00 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dziadach.
10.55—Język angiełski dla dzied 11.00
— “Zespół adwokacki" — serial TYP.
11.50—Muzyczna Jedynka. 12.00 —Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.20 — 
"Bardzo mała encyklopedia stroju". 12.30
— Nasze państwo — magazyn. 12.55 — 
Nasze państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna 1600
— Program muzyczny. 16.30 — Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55—Muzycz­
na Jedynka 17.00 — "Moda na sukces"
— aerial prod. USA 17.25 — Dla dzied
18.00 — Tełeexpress. 18.20 — Miliard w 
rozumie — teleturniej. 19.05 — "Zespół 
adwokacki" — serial TVP. 20.00 — Wie­
czorynka 20.30—Wiadomośd 21.00— 
"Con amore" — film fab. prod. polskiej.
22.50— Puls dnia 23.05—Program red. 
katolickiej. 23.15 — Zawsze po 21.24.00 
—Wiadomośd. 0.20—"Ośmiornica 5"— 
seriał prod włoskiej. 2.00—"Claude Cha­
bra! — entomolog" — film dok. prod. 
franc.

CZWARTEK, 16 LUTEGO

WTOREK, 14 LUTEGO  
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anona 
TV. 8.30 — Witaj, Francjo. 16.80 — Pro­
gram. 18.55 — Zgadywanka językowa
18.00 — Dziennik. 18.10 — Program dla 
dzied 18.50 — Wiadomośd (roa). 19.08 
— ROZMOWY WILEŃSKIE. 19.35 — Nie 
ma tego złeoo, co by na dobre nie wyazto. 
19.48 — Państwo i obywatel Miejsce od­
bywania kary — ulica Sniego. 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Komedia “Niecierpli­
we paiuszkT (Anglia). 22.35 — Spotkanie 
z poetą G. Grajauskasem. 23.05—Dzien­
nik wieczorny. 23.20 — W dniu św. Wa­
lentego. Wieczór gitary klasycznej.

TY BAŁTYCKA, TY POLONIA 
*- 7.30—Horoskop. 7.38 — Serial Tak 

świat się kręci". 8 30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 9.55 —
10.20 — Magazyn "Contact". 16.00 — Po­
stawy: twarze z Riazanla (P). 16.30 — 
Historia' — w spółczesność: "Nad 
Bałtykiem" (PI. 17.00— Sportowa apteka 
(P). 17.30 — Lalamido, czyli porykiwania 

. szarpidrutów (P). 18.00 — Teleexpress 
'• (P). 18.18 — Ze świata (CNN). 18.30 — 

Wycieczka na łono przyrody. 19.00 — 
Bałtyckie godziny. 19.05 — Godzina 
CNN. 20.00 — Aleja. 20.20 — Dziennik 
narodowców. 20.30—Serial "Granica no­
cy*. 21.00 — ąaltyckle nowiny. 21.05 — 
Serial Tak świat się kfecT. 22.00 — Pa­
norama (P). 22.30 — Seriał "Komedian­
tka" (P). 23.30—"8ak>n poezji użytkowej" 
(P). 23.80 — ART-NÓC (P). 0.48 — 
Przegląd kronik filmowych (P). 1.20 —
1.45 — Tercet egzotyczny — grupę wo­
kalna Izabeli — koncert noworoczny (P).

TELE-3

   — film dok. 0.50 — "A tam Polska
właśnie" — film dok. 1.20 — Sztuka nie 
sztuka 1.40 — Tani program o poezji.
1.50 — "Legenda Tatr. 2.15 — "Biesiady 
humoru i satyry"—program rozrywkowy.

ŚRODA, 15 LUTEGO
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Maga­
zyn Wielkiej BrytanU*. 17.00 — Program
17.05 — Plastyk Antanaa Kmielauskaa
17.45—FHm dok. "Arka Noego". 18.00— 
Uroczystość i koncert z okazji Dnia Odro­
dzenia Państwa Litewskiego — 16 Lute­
go. Podczas przerwy — wiadomości.
19.35 — 9 rzemiosł 20.30 — Panorama
21.05 — Komedia USA "Naaza 
gościnność". 22.35—Wieczorek country.
23.05 — Dziennik wieczorny. 23.20 — 
Szalona loteria

TV BAŁTYCKA, TY POLONIA 
-7.30—Horoekop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręd". 8.30 — Seriel "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 9.88 —
10.25 — Czarne — biała. 16.00 — Doku­
ment trochę inny (P). 16.30 — Historia Z 
cyldu "Armie świata" — Wojsko Polskie 
1994 (P). 17.00 — Apetyt na zdrowie (P).
17.30 — Luz — Program dla młodzieży.
18.00 — Tełeexpreaa (P). 18.15 — Ze 
św iata (CNN). 16.30 — Kroki. O 
chrześcijańskim Bogu. 19.00—Batyckie 
nowiny. 19.08 — Godzina CNN. 20.00 —- 
FHm dok. "Litwa. Po pięciu latach..." (Pre­
miera). 20.30 — Serial "Granica nocy".
21.00 —Bałtyckie nowiny. 21.08—Serial 
Tak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — Adaptacja literatury: "Nad 
Niemnem" (3, P). 23.30 — A cepelia Re­
cital zespołu 8pkłtuałs Singers Band (1, 
P). 23.50— Przegląd filmów o sztuce (P). 
0.40 — Film dok. "Ostatni legioniści" (P).
1.25 —r Spotkanie balotowa (P). 1.38 —

LTY
9.00 — Program. 9.05—Koncert dla 

dzied 9,30—Spektakl TV. 10.30—Filmy 
archiwalne "Litewska kronika 1918-1940".
11.00 — Pierwsza symfonia W.A Mozar­
ta  11.15 — Spektakl Kowieńskiego Te­
atru Dramatycznego "Pięć skipów na ryn­
ku". 13.10 — Otoczenie muzyczne 
królowej Bony. 13.35 — Miłośnikom prBd 
nożnej. 14.05 — Reportaż z 1994 r. 
Wręczenie nagród narodowych w 
Wileńskim Ratuszu. 14.55 — Młodzi poli­
tycy na “Fali młodzieżowej. 15.52—spe­
ktakl Litewskiego Teatru Akademickiego 
"Skirgaila". 17.50 — Wiadomośd 18.00
— losy. Kompozytor lionginas Abarius.
18.30 — Dary sadów. 19.00 — Koncert
20.30 — Panorama 21.00 — FUm dok. 
21.38 — Europa show. 22.05 — Wiecfeór 
twórczości A. Raudonikisa Podczas 
przerwy o 23.00 — Wiadomośd.

TY BAŁTYCKA, TV POLONIA
8.30—Horoskop. 8.35—Seriał Tak 

świat się kręcT. 9.30 — Serial "Granica 
nocy". 10.00—FHm dok. "Litwa po pięciu 
latach". 10.30 — Godzina CNN 11.20 — 
FHm dok. 12.00 — Film fab. "Z mHośd 
tylko z miłośćT. 13.40 — Wycieczka na 
łono przyrody. 14.10 — FHm fab. "Bal*
16.00 — Za siedmioma górami (P). 16.30
— Z Polski rodem (P). 17.00 — Ora — 
teleturniej (P). 17.30— Muzyczna Jedyn­
ka (PI-18.00 — Tełeexpreas (PJ. 18.15— 
Ze świata (CNN). 18.30 — Spotkania
19.00 — Bałtyckie nowiny. 19.08 — 
Szczęśliwa ręka — gra muzyczna 20.00
— NBA: spojrzenie z bliska 20.30 — Se­
rial "Granica nocy". 21.00 — Bałtyckie 
nowiny. 21.08 — Serial Tak świat się 
kręcT. 22.00 — Panorama (P). 22.30 — 
Spektakl, który lubię I pamiętam "Miesz­
czanin szlachcicem" (F). 23.00—Mistrzo­
stwa taneczne Polski (2, P). 0.30 — Film 
dok. *Karaimi — ginący naród" (P). 1.18
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SPORT
Klubowy P uchar Europy 
W piątej rundzie Klubowego Pu­

charu Europy koszykarzy w grupie "A" 
ważne zwyd^two na wyjeździć odniosła 
moskiewska drużyna CSKA. Wygrała 
ona z włoską drużyną Peaaro — 92:75. 
Spotkanie dwóch greckich zespołów
PAOK Saloniki— Pana thinaikosAleny
wygrali pierwsi — 80:70. Maccabi Teł 
Awiw wygrał z Olimpiją Lubiana 
86:79, a madrycki Real pokonał Benficę 
Lizbona — 66:62. W  grupie tq  pro­
wadzą Panathinaikos, Real oraz Pesaro, 
które zgromadziły po 20 pkL Na koncie 
CSKA i Maccabi— po 19 pkL

W grupie "B” zanotowano takie 
wyniki* Ci bona Zagrzeb — FC Barce­
lona — 97:84, Joventut Badalona — 
Leverkusen — 89:73, Bologne — EP 
Istambuł — 68:54, Olympiakos Pireus 
— Limoges— 73:76. W grupie tej pro­

wadzą Olympiakos i Limoges— po 20 
pkL

Halowy m ityng w  M adrycla 
Bardzo dobre wyniki uzyskano

podczas halowego mityngu IAAFwMa- 
dryde. L Priwałowa wyrównała czasem 
6fi2 należący do niej rekord iwiata w 
biegu na 60 m.Podrodze ustanowiła ona
czasem 5,96 rekord świata na 50 m.

Najlepsze w tym roku wyniki uzy­
skali biegacze przez płotki. Ameryka- 
nin A  Johnson osiągnął na 60 m — 
7,42, zaś Słowenka B. Bukovec— 7,90. 
W  skoku wzwyż zwyciężyła Rumunka 
O. Astafei — 2,01, w skoku w dal 
zwyciężył Kubańczyk I. Pedroso — 
8,14. W skoku o tyczce Rosjanie M. 
Tarasów  i R . Ga ta uli n pokonali 
poprzeczkę na wysokości 5,60. 

Turniej hokejow y w  
Sztokholm ie 

W pierwszej rundzie międzynaro­
dowego turnieju w Sztokholmie Szwe­

cja pokonała Kanadę — 7:4, a Rosja 
zremisowała z Crechami— 4:4.

W  towarzyskim meczu Finlandia 
pokonała Szwajcarię — 5:0.

P uchar Indlry Gandhl 
W  o s ta tn im  swym m eczu  w 

g r u p i e  e l im in a c y jn e j  P o ls k a  
p rzeg ra ła  z K oreą  P łd . r -  3 :7  i 
zajęła o sta tn ie  m iejsce w grupie. 
W d ru g im  s p o tk a n iu  A u a tra lia  
wygrała z  R PA  — 3:1.

Tak więc dziś w półfinałach spot­
kają aię Kazachstan z Koreą Płd. oraz 
Indie z Australią.

M ecze pretenden tów  
W  t r z e c i c h  p a r t i a c h  

półfinałów  meczów p re tendentów  
d o  (y tu łu  az ac h o w eg o  m ia trza  
św iata O . Kamsky (U SA ) pokonał 
W. Sałowa (R o sja), a B . G elfand 
(B ia ło ruś) — A. Karpow a. Kam ­
sky prow adzi w meczu 2 ,5:0,5 pkt, 
a G elfand  — 2:1.

ssiis
Y S O K A  J A K O Ś Ć .  P R Z Y S T Ę P N E  C E N Y

REYLON

Lakiery d o  paznokci, "Creme", 
‘Crystalline*
nawilżające m atow e pom adki d o  ust,
różne tusze,
ołówki d o  oczu, ust,
cienie,
róże,
p udry ,
przeróżne środki d o  pielęgnacji włosów, 
serię revlon abso lu t do  pielęgnacji skóry.

YilniiLs, Gediiiiiiio pr. 2,
Pylimo 5/2,
Savanortq'56.
Dla stałych klientów 

(Zam. 125) t e | / f a x  26_3g _13> tel.22-ll-66.

SZYBKO I NIEDROGO 
•prywatyzuję nlewykuplone miesz­

kań !•. Tal. 66-02-87.
(Zam. 148)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości w WU-

(Zam. 149)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Ilościach plastykowa 

granula.
yilnłua, tsl. 44-71-84 do godz. 18, 
47-64-24 od godz. 18.

(Zam. 153)

POTRZEBNE MIESZKANIE 
Moda rodzina wynajmie jednopo­

kojowe mieszkania.
Yllnius, tsL 47-18-19.

(Zam. 160) .

Poważny mężczyzna 
POSZUKUJE PRACY w charakla- 

f, hydraulika, kucharza, ato- 
inej.

Młoda kobieta 
POSZUKUJE PRACY. M ota robić 

zaetrzykl, m asaże, wykonywać Inna 
usługi medyczne. Potrafi opiekować 
e l f  d z ie ć m i, g o to w a ć  o b ia d y . 
8 łow em , ch ę tn ie  przyjm ie każdą 
ofertę.

ZnadWito
R a d io  7 3 3 4 /1 0 3 .8  F M

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00, 20.00, 22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku 
6.05.- Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii"
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00 - Wiadomości BBC
8.15,9.15 - Horoskop
830.21.45 - BBC English:

dla dorosłych
9.30.20.45 - BBC English:

dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00.18.00.21.00 
- Wiadomości po polsku i litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare?* (niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30,13.30,15J0  - Wiadomości

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad Wilii' 
(sobota)
16.30 - Program muzyczny.
"Na wileńską nutę" (niedziela)

16.30 - Astrologia dla każdego
(wtorek, czwartek)

17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65 .

a kierowcy, 
rza albo Ini 

YUnlus, tal. 77-38-23.
(Zam. 11-0)

25 LUTEGO —  
ZABAWA ZAPUSTNA 

Yllnius, teL: 62-11-68.
(Zam. 168)

Yllnlua, teL: 42-66-86.
(Zam. 165)

SPRZEDAM 
d re w n ian y  dem  w Nowych

M toda kobieta 
POSZUKUJE PRACY.
Moża szyć, opiekować a lf  dziećmi, 

pdblerać telefony.

d re w n ian y  dom 
•w łsdenscb I działkę. 
^V TInlua/teL  76-03-75, 63-38-29. 

(Zam. 166)

Yllnlua, teL: 77-38-23.
(Zam. 12-D)

ORGANIZUJEMY PODRÓŻE! 
W i n a — , Kraków, Praga, Pmrfir 

Lourdes.
Vliniue,taL: 62-11-68.

(Zam. 160)

‘ (4-) 26-22-28

Fax informator
N iezaw odna in fo rm acja  

przez ca łą dobę.
W spraw ie zam ieszczenia 

inform acji p rosim y zw racać 
s ię

w Wilnie teł. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

Zamknięta spółka akcyjna "Yilimeksas" oferuje

czeskie] firmy "Kaden11
GWARANCJA:

liczniki na wodę gorącą —  4 lata, 
liczniki na wodę zimną —  6  la t  
Wykonujemy prace montażowe.

Z w racać s ię : Ź em altća 
16, Vllnlus, tel. 23-75-12, 
23-43-75. VVilimeksas

UiOAflOJI akcjn£ b e n d b o v £

ekrany
SKAŁYUA — i  '

»Ja) o  1130, 13.10, u « T  
18.10,19.50. W/—

"Piękna n lH nąJoB u- (P tS i1 s
a a m m  , u - S r y * .

lowe;
"KoiyUl** — o  U ; 12J(
n a a l a — "Ciao, Inapakfc ,-,-^  
W am piry- ( J u g o t ta r ta ) ? , , '*  I 
15 .00 , 18.30; |
nam iętności* (Francja,
13.1630.20. T S ty  |

L K T O Y A  —  "M c ii*  (T ję .
12.14.16.18.20. WS*)« 

YILNIUS —  "Wilk"
13.15,1530,17JO, 2010 ° 11 

“ E U 0 8  ~  U l .
-W fó e ld o tt  w klatca” -I* ~
1130,1330,1530,2 o V ^ «  I

niemowląt" (USA) o 
PERGALfc —

(USA) 0 1130,14,1630L19* 
VINGIS— -lOSnlgda,'*

zatrzymuje" (Japonia) — q 77 1
"Leopard” (F ra n c ja )  o 16 ijE
"Miłosna choroba' (F ranci.!, 
18.25. Filmy dla d z iec i;-  ^  
skraju  wal —  smok" ( C a ^  1 
Słowacja) o  12.

AU SRA — “Poznać tai— I 
nic?" (USA) o 1030,14.10,17 w 
19.30; "Generałowie odkrnu 
piasku” (USA) o 12.20 16 

DRAUGYSTĆ— "Energl®, i 
dziewczynka" (F ran c ja)  o u  
16.40; "Majuri" (Indie) o  l i »  | 

l l l . I I — o  2 0 — dyskoteka.

KALENDARIUM
|  • Sobota (1LH) jest 42 d 
1995 n  Do końca roku 323 dnŁ

• Znak Zodiaku— Wodni.
• Imieniny: Dezyderego, Lutjią I 

Łazarza, Marii.
. * Wschód Słońca — 7_52>zacfaód 

— 17.16. Długość dnia 9godL2laa |
Niedziela (12.11)
•  Imtwiinyr Tl)iniiini| Pji1i E|^ .

desta,Nory.
• Wachód Słońca — 7 JO, ndód 

— 17.18. Długość dnia 9 godz, 2& aa
Poniedziałek (13JI)
• Imieniny: Grzegorza, Katinyny, 

Lindy.
■ * Wschód Słońca— 7.48,zad»i 

— 17JO .
Długośćdnia 9 godz. 32 mia

Litewska Służba Hydrooiet»' 
rologiczna przewiduje na 11 lulcjoB- 
chm urzenie z przejainieniami, bo 
opadów. W iatr północno-zacboda j 
zachodni, umiarkowany. Tempo*®1 
0-2 stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dsćch »  
nieduże opady, temperatura w**?
5 stopni mrozu, w dzień od -1 
stopni.
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Przedsiębiorstw o „Spauda”

OGŁOSZENIA I REKLAMĄ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

W Domu Prasy (aL Laisvts 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
faz 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, Jak te l pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedlmfoo 46-1; * W oddziałach tączno&L • MkkunaJ; «  RudamliW
* uL Pylimo 26; * dr 41, Cerov4* 29; * Neincnilni; • Sallnlnkal;
* aŁ Gedlmino 2, • nr4S, Kq|al*Yttlan« 131| • NeinriUs; >Sodervł. ^  1 
Poczta Centralna. ♦ B u h y d iik ^  •  Pabertt; * W  Kownkt

* Kahrtliai; •  Pagirłai; nLBIrfą*.
PRZYJMUJE SI^: r


